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sekretarzem
propagandy
KW PZPR

P ią tk o w e  P le n u m  
K W  P ZP R  w  S zczecin ie  
p rz y ję ło  re z yg n a c ję  S ta ­
n is ła w a  S IE W IE R S K IE ­
G O  ze s ta n o w is k a  sekre  
ta rza  p ro p a g a n d y  w  
zw ią zku  z rozpoczęc iem  
przez n iego  stucKów  na 
U n iw e rs y te c ie  P o zn a ń ­
s k im . P le n u m  p o w o ła ło  
na to  s ta n o w is k o  H e n ­
r y k a  H U B E R A .

N o w y  s e k re ta rz  p ro p a  
ga n d y  K W  P Z P R  n ie 
je s t n o w y m  szczec in ia ­
n in e m . D o naszego m ia ­
sta  p rz y b y ł b o w ie m  w  
1945 r .  p ro s to  z obozu 
je n ie c k ie g o , w  k tó ry m  
osadzony zos ta ł p rzez o- 
k u p a n ta  po  P o w s ta n iu  
W a rsza w sk im . D o 1948 
r .  p ra c o w a ł w  Szczeci­
n ie  w  W o je w ó d z k im  U -  
rzędz ie  In fo r m a c j i  i  P ro  
pagandy  i  z tego  okresu  
w ie lu  z nas go pa m ię ta . 
W  la ta c h  na s tę p n ych  
p ra c o w a ł w  K C  P Z P R .

H e n ry k  H u b e r  u ro d z ił 
s ię  28. X I .  1923 r .  w  
W arszaw ie . Pos iada  w y ż  
sze w y k s z ta łc e n ie  e ko ­
nom iczne.

C E N A  50 GPKURIER
fot

N ie d z ie la , 14. X . 62 r . 
P o n ie d z ia łe k , 15.X. 62 r. 
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W i z y t a  u  s ą s i a d ó w

Jutro przybędzie do Berlina 
partyjno-rządowa delegacja PRL
z Wł. Gomułką na czele
W składzie -  A. Walaszek

W C Z O R A J  w  Z a ­
k ła d a ch  G a zo w n ic ­
tw a  Szczecińskiego 
o d by ła  się uroczysta  
K o n fe re n c ja  Sam o­
rzą d u  R obo tn iczeg  . 
w  czasie k tó re j od­
dano do u ż y tk u  trz y  
now e piece g a zo w n i­
cze.

Od wczoraj

60 tys. m3 
gazu więcej

WARSZAWA PAP. Jak już poda­
waliśmy, z wizytą do Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej udaje się de­
legacja Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej i rządu PRL pod prze­
wodnictwem I  sekretarza Komitetu 
Centralnego PZPR Władysława GO­
M UŁKI i prezesa Rady Ministrów 
PRL Józefa CYRANKIEWICZA.

c z a jn y  i  p e łnom ocny  
P R L  w  N R D  —  F e liks  
B A R A N O W S K I.

D e legac ja  p rzyb ę d z ie  
do B e r lin a  w  d n iu  15 
p a ź d z ie rn ik a  b r.

Zmotoryzowana współpraca

W „ S y r e n c e “
nieco z „Wartburga“
- w „Osie“

serce „eMZetkiV *

(K O R E S P O N D E N C JA  W Ł A S N A  Z  N R D )

J A K  S IĘ  D O W IE D Z IA Ł E M , coraz b a r­
d z ie j re a ln y c h  k s z ta łtó w  n a b ie ra  p ro je k t  
o p a rc ia  naszego sam ochodu m a ło lit ra ż o ­
w ego „S y re n a ”  o n ie k tó re  a g re g a ty  N R D - 
ow sk iego  „W a r tb u rg a ” , ocenianego w  te j 
k la s ie  sam ochodów  ja k o  n a jle p s z y  w óz 
św ia ta .

W  S K Ł A D  D E L E G A ­
C J I W C H O D Z Ą : se k re ­
ta rz  K C  P Z P R , członek 
R a d y  P a ń s tw a  P R L  —  
R ysza rd  S T R Z E L E C K I, 
p rz e w o d n iczą cy  C K  
S tro n n ic tw a  D e m o k ra - 
ycznego, z -ca  p rze w o d ­

n iczącego R a d y  P ań­
s tw a  —  S ta n is ła w  K U L ­
C Z Y Ń S K I, w iceprezes 
N acze lnego K o m ite tu  
Z jednoczonego S tro n n ic  
tw a  Lud o w e g o , cz łonek 
R a d y  P a ń s tw a  —  Józe f 
O Z G A -M IC H A L S K I,  w i 
ceprezes R a d y  M in i - '  
s tró w , cz łonek K C ] 
P Z P R  —  E ugen iusz; 
S Z Y R , w ic e m in is te r  
s p ra w  zag ra n iczn ych , 
cz łonek  K C  P Z P R  —  
M a ria n  N A S Z K O W S K I, 
w ic e m in is te r  h a n d lu  za­
gran icznego  —  Tadeusz 
K R O P C Z Y Ń S K I, I  se ­
k re ta rz  K W  P Z P R  w  
S zczecin ie  —  A n to n i 
W A L A S Z E K , ja k  ró w ­
n ie ż  am basador na d zw y

TROJACZKI 
w Ostrowcu

K IE L C E  P A P . W  O - 
s tro w c u  Ś w ię to k rz y ­
s k im  u ro d z i ły  s ię  t r o ­
ja c z k i. N o w o ro d k i w ażą 
po ok. 2 tys . g ra m ó w . 
S zczęś liw ą  m a tk ą  trze ch  
córeczek je s t  J u l ia  W ięc 
k o w s k a  z T a r ło w a . M a t­
k a  i  n ie m o w lę ta  czu ją  
s ię  dobrze.

Przegryw am y 
& N R F  różnicą 
10 pkt.

?|y‘ S ia tka rk i 
pokonały 
B razy lię  

D rużyna 
Brychczego 
w  Szczecinie

czytaj na str. 5

W  G R Ę W C H O D Z I 
T U  przede w s z y s tk im  
zas tosow an ie  napędu 
p rzedn iego  1 s k rz y n k i 
b iegów  „W a rtb u rg a ”  w  
naszej „S y re n ie ” . Jeże­
l i  p ro je k ty  te  zostaną 
zrea lizow ane , m ożna 
będzie  ra d y k a ln ie  zw ię  
kszyć  p ro d u k c ję  nasze­
go m a ło litra ż o w e g o  sa­
m ochodu  d o  o k o ło  15 
tys . sz tu k  rocznie.

M ó w i s ię  o zastoso­
w a n iu  s i ln ik a  m o to c y k  
la  M Z  175 do naszych
S H L  i  sk u te ró w  „Os

P O L S K A  i N R D  ba rdzo 
szybko zw iększa ją  w za jem  
ne o b ro ty  to w a ro w e . Od 
65 m ilio n ó w  z ło tych  de­
w izo w ych  w  ro k u  1946 do 
1,3 m ilia rd a  z ło tych  w  r o ­
k u  b ieżącym .

D o n o w ych  fo rm  w sp ó ł­
p ra cy  na le ży  m . in . w y ­
m ia n a  a s o rtym e n to w a  ró ż ­
n ych  g ru p  tk a n in  p rze ­
p ro w a dzo na d la  urozm a icę  
n ia  w zo ró w  na ry n k u  « 
a so rtym e n tow a  w ym ia n a  
w y ro b ó w  w a lco w a nych  
h u tn iczych .

Z W O L E N N IK Ó W  M O  
T O R Y Z A C J I za in te re ­
su je  zapewne ró w n ie ż  
w iadom ość , że z a k u p i­
l iś m y  na  p rz y s z ły  ro k  
w  N R D  tys ią c  sam ocho 
d ó w  m a rk i ..T R A ­
B A N T ” , a w ię c  dw a  ra  
z y  w ię c e j n iż  w  ro k u  
b ieżącym , o raz  10 tys . 
m o to c y k li m a rk i M Z  
(w  ro k u  b ieżącym  
1 500). W  sp ra w ie  żaku  
pu  da lszych  7 tys . p ro ­
w adzone  są  obecnie 
p e rtra k ta c je .

B ogdan  K U J A W A

M in is tro w ie
Spychalski 
i M itręg a
na o tw a rc iu
kopaln i
„Pątnów“

K O N IN  P A P . W  K o ­
n iń s k im  Z a g łę b iu  W ęg­
lo w o  -  E n e rg e tyczn ym  
o d b y ło  s ię  w c z o ra j prze  
k a z a n ie  do  e k s p lo a ta c ji 
n o w e j, w a żn e j in w e s ty ­
c j i  p rz e m y s ło w e j —  od ­
k r y w k i  w ę g la  b ru n a t­
nego „P ą tn ó w ” . W  u ro ­
czystośc i w z ię li u d z ia ł: 
cz łonek  B iu ra  P o lity c z ­
nego K C  P Z P R , poseł 
Z ie m i W ie lk o p o ls k ie j 
g e n e ra ł b ro n i M a r ia n  
S P Y C H A L S K I i  m in i- ,  
s te r g ó rn ic tw a  i  ener­
g e ty k i Ja n  M IT R Ę G A . 
„P ą tn ó w ”  dostarczać 
będz ie  3 750 tys . to n  w ę 
g la  b ru n a tn e g o  rocznie.

ł lo w i  Generałowie

N OW E p iece zw ięk­
szają p ro d u k c ję  gazow­
n i o 60 ty s ię c y  m e tró w  
sześciennych na dobę, 
to  je s t o 1/3 do tychcza­
sowej p ro d u k c ji.  Z w ię k  
szona p ro d u k c ja  gazu 
p o k ry w a  w  zasadzie 
w szys tk ie  do tychczaso­
we n ie d o b o ry .

R em on t p ie có w  został 
przysp ieszony o 79 dn i 
co po zw o li dać ponad 
p la n  5 m in  m  sześcien. 
gazu, 8 ty s . to n  koksu  
i  pew ne ilo śc i sm o ły  o 
łączn e j w a rto śc i b lis ko  
8 m ilio n ó w  z ło ty c h . Z a ­
tw ie rd z o n y  ju ż  p ro ­
je k t  ro zb u d o w y  szcze­
c iń s k ie j ga zow n i prze­
w id u je  budow ę 3 da l­
szych p le ców  kosztem  
33,2 m in  z ł ju ż  w  ciągu 
n a jb liższych  la t. Zało­
żenia in w e s ty c y jn e  za­
k ła d a ją  jeszcze budow ę 
tło c z n i i  uko ńcze n ie  bu 
do w y zb io rn ik a  gazo­
w ego. (w it)

W a iy k a ń s k ie
s p o tk a n ia  P a p ie ż a

Przemówienie Jana XXIII
na temat Polski

R Z Y M  P A P . w sobotę pap ież Jan  X X I I I ,  
p r z y ją ł w  K a p lic y  S y k s tv ń s k ie j d z ie n n ik a rz y  
a k re d y to w a n y c h  p rz y  Soborze P ow szechnym , 
aby p o d k re ś lić  w  ten  sposób znaczenie, ja k ie  
p rz y w ią z u je  do r o l i  i  zadań prasy . W  w y g ło ­
szonym  p rze m ó w ie n iu  P apież za a pe low a ł do 
d z ie n n ik a rz y , a b y  s to so w a li zasady o b ie k ty w ­
n e j in fo rm a c ji  i  p rze s trze g ł ic h  p rzed  pogon ią  
za sensacjam i.

W  S A L I  K O L U M N O ­
W E J  R a d y  P a ń s tw a  od ­
b y ło  s ię  w c z o ra j u ro c z y ­
ste  pos iedzen ie  R ady  
N a cze ln e j S tro n n ic tw a  
D em o kra tyczn e g o  w  25- 
lec ie  je g o  za łożenia. 
O b ra d y  o tw o rz y ł prezes 
s tro n n ic tw a  p ro f. S ta n i­
s ła w  K U L C Z Y Ń S K I.  Re 
fe ra t  w y g ło s ił se k re ta rz  
g e n e ra ln y  C e n tra ln e g o  
K o m ite tu  SD Jan K A -  
R O L -W E N D E . N a po­
s iedzen ie  p rz y b y l i  z r a ­
m ie n ia  B iu ra  P o lity c z ­
nego K C  P Z P R  —  R o ­
m an  Z A M B R O W S K I i 
R ysza rd  S T R Z E L E C K I; 
z ra m ie n ia  N K  Z S L  —  
C zesław  W Y C E C H  i  Lu  
d o m ir  S T A S IA K .

W  K O Ł A C H  D Z IE N ­
N IK A R S K IC H  k o m e n ­
to w a n y  je s t żyw o , ó g ło  
szony tu  p e łn y  te ks t 
p rz e m ó w ie n ia  Papieża 
do g ru p y  b is k u p ó w  po i 
sk ich  z k a rd y n a łe m  
W y s z y ń s k im  na  czele. 
W  c e n tru m  za in te reso­
w a n ia  z n a la z ły  się 
d w a  u s tę p y  z w y p o ­
w ie d z i Jana  X X I I I :  
„R a d o w a liś m y  s ię  ra ­
zem  z w a m i z w asze j 
odzyska n e j n ie p o d le g ło  
śc i”  —  o św ia d c z y ł P a ­
p ież  p rz y p o m in a ją c  ja k  
to  „n a  s ta n o w is k u  d y ­
p lo m a ty c z n y m  w id z ie liś  
m y  zm agan ia  waszego 
n a ro d u  w a lczącego o 
w o lność , o  n ie n a ru sza l 
ność g ra n ic , p rze żyw a ­
l iś m y  szczerze w szys t­
k ie  te  b o h a te rs k ie  zma 
gan ia , k tó r y m i naród  
w asz w y w a lc z y ł swą 
n iepod leg łość” .
P ap ież p o d k re ś li ł ró w  

n ież , że odrodzona  P o l­
ska  u czc iła  pam ięć 
„ ja k  to  m ia ło  m ie jsce  
na  Z ie m ia c h  Zachod - 
(D okończen ie  n a  s tr .  2)

W  B e lw ederze  od ­
b y ła  s ię  u roczystość 
w rę cze n ia  n o m in a ­
c j i  no w o  m ia n o w a ­
n y m  gen e ra ło m  W o j 
ska  P o lsk iego . A k tu  
n o m in a c ji doko n a ł 
P rzew odn iczący  R a ­
d y  P a ń s tw a  A le ksa n  
de r Z a w a d z k i. N a  
z d ję c iu : G e nera l
B ry g a d y  L e o n id  L a  
p iń s k i o trz y m u je  z 
rą k  A le k s a n d ra  Za 
w a d zk ie g o  a k t  n o ­
m in a c ji.

(F o to  C A F)

Niespodziewana
zapow iedź

W IZY TY
Adenauera 
w  USA

B O N N  P A P . K a n c le rz  
N R F  A d e n a u e r spo tka  
s ię  n a  p o czą tku  lis to p a ­
da w  W aszyng ton ie  z  
p re zyd e n te m  U S A  K e n - 
nedym . P re z y d e n t za­
p ro s ił k a n c le rz a  fe d e ra l 
nego na ro zm o w y . A d e ­
n a u e r ocze k iw a n y  je s t 
7 lis to p a d a  w  W aszyng ­
to n ie  i  pozostan ie  w  
U S A  d w a  d n i. W ia d o ­
m ość ta  ogłoszona zo­
s ta ła  n iesp o d z ie w a n ie  w  
sobotę rów nocześn ie  w  
Bonn i  P it ts b u rg u , gdzie  
obecn ie  p rz e b y w a  K e n ­
nedy.

Dziś 
6 stron

S T A T K I N A  W E JŚ C IU :

S /S  „K IE L C E  — Z D a n ii 
pod ba lastem .

M /S  „SAN.”  — z F in la n d ii z 
d robn icą .

M /S  „D R A W A ”  — z K o pe n­
h a g i z d robn icą .

M /S  „O D R A ”  —  Z L o n d y ­
n u  z d robn icą .

M /S  „C H O C H L IK ”  — Z H am  
bu rga  z d ro bn icą .

M /S  „Ś W IE T L IK ”  — z R ot­
te rd am u z drobn icą .

S /S  „K O P A L N IA  Z A B R Z E ”  
— z C asab lank i z  fo s fo ry ta m i. 
S T A T K I N A  W Y JŚ C IU :

M /S  ¡.D RAW A”  — do  R oen- 
nę. G d yn i, G dańska. Goete- 

bo rga , Kopenhag i z  d ro bn icą .

W C ZO R A J o d b y ło  się pod­
n ie s ie n ie  ba n d e ry  na no w ym  
n a b y tk u  F Z M  — „R e jo w ie c ” , 
zaku p io nym  z fu nd uszu  a n ty  
cza rte row ego.

W  PO R C IE :

W  C IĄ G U  ub ieg łego tyg o d ­
n ia  p o r t p rze ła d o w a ł 180 tys . 
to n  to w a ró w , w  ty m  45 ty s . 
to n  d ro b n ic y . W  ty m  sam ym  
czasie p rzy  nabrzeżach p o rto ­
w y c h  p rze byw a ło  140 s ta tkó w .

D ziś do Szczecina wszed ł 
s ta te k  p Ż M  — m /s  „D ra w a ”  
, za m yka ją c  ty s ią c  zaw in ię ć

N A  Ł O W IS K A C H :
R Y B A C Y  sp ó łd z ie ln i „B E -  

L O N A ”  z D z iw n ow a  i  ,,X -le -  
c ia ”  z Ł e b y  za m e ld ow a li o 
w y k o n a n iu  pa źdz ie rn ikow eg o 
p la n u  po łow ó w .

L u g ro tra w ie ry  „ G r y fa ”  — 
„R y b ltw a ”  i „ R o k itn ic z k a ”  
p rze p ro w a d z iły  na M o rzu  P ó ł 
n o cnym  pie rw szą pró bę  po­
ło w ó w  w  tu kę , u zysku jąc  20 
to n  śledzia z dw óch zaciągów.

D ziś w ra ca  do Szczecina z 
M orza P ó łnocnego s ta te k  - ba 
za „K a szu b y ”  z ła d u n k ie m  
19 tys . beczek ś ledzia.

P R Z E W ID U JĄ C Y  K O N
P R Z Y  w y ła d u n k u  k o n i ze 

s ta tk u  „R o k ita ”  w  C ala is — 
jeden z k o n i rzeźnych prze­
w id u ją c  w ido czn ie  sw ó j sm ut 
n y  los, u c ie k ł z p o rtu  do m ias 
ta , gdzie uszko dz ił samochód. 
D o p ie ro  po pa ru  godzinach 
uda ło  się z łapać uc ie k in ie ra  

i  od s ta w ić  do rzeźni.
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N IK IT A
C H R U S Z C Z Ó W
P R Z Y J Ą Ł
A M B A S A D O R A  C H IN

♦  M O S K W A  P A P , P re m ie r 
CH RU SZC ZÓ W  p rz y ją ł w  
bo tę  w  sw o im  gab inec ie  ro ­
boczym  na  K re m lu  am basa­
do ra  C H R L w  M oskw ie  L IU  
S IA O  w  zw ią zku  ze z b liża ją ­
cym  s ię Jego w y ja zd e m  z 
ZSRR.

Z  P O B Y T U  
M IN IS T R A  
J A G IE L S K IE G O  
W  U S A

♦  W A S ZY N G TO N  P A P . P rze­
b y w a ją cy  w  U S A  m in is te r  ro i 
n ic tw a  P R L . M ieczys ław  J A ­
G IE L S K I o d b y ł rozm ow ą z  se­
k re ta rze m  ro ln ic tw a  S tan ów  
Z jed no czon ych , O rv ilte m  FREE 
M A N E M .

D ziś ra n o  de legac ja  po lska, 
rozpoczyna jąc po dróż po  Sta­
nach Z jed no czon ych , u d a je  się 
do Chicago*

D E P A R T A M E N T  
S P R A W IE D L IW O Ś C I 
W Y P O W IA D A  S IĘ  
W  S P R A W IE  
G U B E R N A T O R A  
B A R N E T T A

♦  W A S ZY N G TO N  P A P . W  
nadchodzącym  ty g o d n iu  ocze­
k iw a n e  je s t orzeczen ie sądo- 
w e w  sp ra w ie  gu be rna tora  
B A R N E T T A  oskarżonego o o- 
brazę sądu o ra z  szykanow anie 
m urzyń sk ie g o  s tu d e n ta  M ER E- 
D IT H A  w b re w  zalecen iom  na 
te m a t in te g ra c ji raso w e j. A d ­
w o ka c i M e re d ith a  dom agają 
s ie a re sztow an ia  gu be rna to ra  
o raz w yeg zekw o w a n ia  w yso­
k ie j g rz y w n y  ustan ow ion e j 
p rzez sąd za każd y  dz ień  zw ie 
kan ia  z dopuszczeniem  go na 
s tu d ia . G rz y w n ę  te  — 10 tys . 
d o la ró w  d z ie nn ie  — n a ło ży ł 
sąd podczas ro z p ra w y  28 w rześ 
n ia .

Zastępca sekre ta rza  sp ra w ie­
d liw o śc i, B u rk ę  M A R S H A L L  
z w ró c ił się d o  sądu w  N ow ym  
O rlean ie , a b y  o g rą n ię zy l się 
d o  na łoże n ia  g rz y w n y  n a  —

O P U B L IK O W A N O  
P R O J E K T  N O W E G O  
S T A T U T U  S E D

♦  B E R L IN  P A P . D z ie n n ik  
„N E U E S  D E U T S C H LA N D ^ o- 
p u b lik o w a ł w ezo ra j p ro je k t no  
w ego s ta tu tu  N ie m ie ck ie j So­
c ja lis ty c z n e j P a r t i i  Jedności*

T R A N S M IS J E  
W  R A D IO  
L O N D Y Ń S K IE G O  
K O N C E R T U  W O S P R

♦  D Z IŚ  o  godz, 19.30 w  p ro ­
g ra m ie  I I  P o lsk ie  R ad ió  .tra ns  
m ito w a ć  będzie z  sa li R oya l 
F es tiva l H a ll w  L o n d y n ie  ko n ­
c e rt W ie lk ie j O rk ie s try  Sym ­
fo n iczne j Po lsk iego R ad ia  pod 
d y re k c ją  Jana K R E N Z A . Bę­
dz ie  to  jed en  z 19 ko n ce rtó w , 
k tó re  o rk ie s tra  da w  czasie 
sw ego pa źdz ie rn ikow eg o to u r ­
née p o  A n g li i ,  B e lg ii i  F ran ­
cji*

A M A T O R  S Z Y B K O Ś C I

♦  R Z Y M . Ekspres M ęd io lan  
W enecja n ig d y  jeszcze n ie  
g n a ł ta k  szybko ..!

N a dw o rcu  w  W eron ie  w s ia d ł 
do  e le k tro w o zu  in s p e k to r  s łuż  
b y  ru ch u , k tó ry  p o  okazan iu  
m e ch a n iko w i le g ity m a c ji s łuż­
bo w e j za ją ł jeg o  m ie jsce  przy  
pu lp ic ie  s te ro w n iczym . W ted y  
to po c iąg  po g n a ł w  iśc ie  p ie ­
k ie ln y m  te m p ie . In s p e k to r  n ie  
zw ra ca ł uw a g i na żadne sygna 
ły ,  a n i s tac je . Z a trz y m a ł się 
do p ie ro  w  W enecji gdzie na ­
de jśc ia  po c iągu ocze k iw a ła  du 
ta  g ru p a  k a ra b in ie ró w .

W te d y  w y ja ś n iło  s ię / że ¡.in­
spe k to re m ’: b y ł je d e n  z  p ra ­
c o w n ik ó w  w a rsz ta tó w  k o fe jó -  
w ych , k tó ry  s fa łszo w a ł le g ity ­
m ac ję  s łużbow ą . „Z aw sze m a­
rzy łe m  o  ta k im  p row adzen iu  
po c iąg u”  — b rz m ia ły  jeg o 
p ie rw sze  s łow a ; sk ie row a ne  do 
a re sz tu ją cych  go  p o lic ja n tó w .

P R E M IE R A
„N E W  Y O R K  C IT Y
B A L E T ”
W  M O S K W IE

♦  M O SK W A PA P. •  ty s ;  m osk 
w iczan  p o dz iw ia ło  w ys tę p y  
90-osobowego A m eryka ńsk ieg o  
zespołu „N E W  JO R K  C IT Y  B A  
jE T ” , k tó ry  p rze d s ta w ił w  
ire m lo w s k im  Pa łacu Z jazd ów  

sw ój d ru g i p ro g ra m  z p ię c iu  
p rzyw ie z io n ych  na w ys tęp y  
gościnne do  ZSRR.

W ystęp y zespołu sp o tka ły  się 
z n ie z w y k le  serdecznym  p rz y -  
lęeiem ze s tro n y  w idzó w  i  zdo 
by ły  w p ro s t e n tu z ja s tyczn e  re  
cenzje k ry ty k ó w ,

Szczecińscy kolejarze
objęli patronat

nad flagowym

statkiem  CSRS 
m /s  „KLADNO“

SZC ZEC IŃ SC Y k o le ­
ja rz e  o b ję li w  p ią te k  
p a tro n a t na d  fla g o w ym  
s ta tk ie m  f lo t y  ha nd lo ­
w e j C zechos łow acji m /s  
„K L A D N O ” . Z  te j oka­
z j i  załoga go śc iła  na 
sw o im  po k ła d z ie  dele­
gac ję  naszych ko le ja ­
rz y  z d y re k to re m  O K P  
inż . W. R AD O M IŃ SK3M  
na  czele.

N A  N A S Z Y M  ZDJĘ­
C IU  w id z im y  ja k  k a p i­
ta n  m /s „K la d n o ”  A . 
K A N T N E R  d z ię k u je  d y  
r e k to ro w i W . R adom in 
sk iem u za ob jęc ie  pa­
tro n a tu .

W  uro czys tośc i na 
¡ .K la d n ie ”  w z ię li także 
u d z ia ł p rze ds ta w ic ie le

szczecińskich k ó ł żeglu­
g o w ych  z 'd y re k to ra m i 
Zarządu P o rtu  oraz M o r 
s k le j A g e n c ji. U roczy­
stośc i asys to w a li; K o n ­
su l G e ne ra lny  CSRS w  
Szczecinie E. R A B Y S - 
K A  o raz d y r  „SPE D R A 
P ID U ”  V . PA V E R A .

M /s  -„K la dn o ”  je s t 
na jm ło d szym  s ta tk iem  
f lo t y  czechos łow ack ie j. 
W yp ro d u ko w a n y  w  Ja­
p o n ii,  posiada 12,5 ty s . 
D W T. P ły w a  na regu­
la rn e j l in i i  żeg lugow ej 
m ię dzy  p o rta m i p o ls k i­
m i a K u b ą . „P ie rw ­
szym  po B o g u ”  na  
„K la d n ie ”  je s t absol­
w e n t P a ńs tw o w e j Szko 
ły  M o rs k ie j w  Szczeci­
n ie  kpt. A . K A N T N E R .

Premier Cyrankiewicz
powołał rządową komisją

do ustalenia

przyczyn katastrefy
pod P io trk o w e m

W A R S Z A W A  P A P . PR E ZE S  R A D Y  M I N I ­
S T R Ó W  —- J Ó Z E F  C Y R A N K IE W IC Z  P O W O ­
Ł A Ł  K O M IS J Ę  R Z Ą D O W Ą  DO U S T A L E N IA  
P R Z Y C Z Y N  K A T A S T R O F Y  K O L E JO W E J, 
K T Ó R A  M IA Ł A  M IE J S C E  9 B M . PO D 
P IO T R K O W E M  T R Y B U N A L S K IM .

D O  Z A D A Ń  K O M I-

Sobór
(Dokończenie ze str. 1)

n ic h , p o  w ie ka ch ' odzy 
ska n ych , w e  W ro c ła ­
w iu ”  b o h a te rsk ie g o  p u ł 
k o r n ik a  Francesco 
N u łlo ,  k tó r y  w a lc z y ł o 
w o ln o ść  P o ls k i i  pocho 
d z i ł  z  B e rgam o, ro d z in  
n e j m ie jsco w o śc i Ja n a  
X X I I I .

P rze m ó w ie n ie  P a p ie ­
ża o d b iło  się s iln y m  e- 
chern w  p ra s ie  w ło s ­
k ie j.  D z ie n n ik i p ra w i­
cowe p rz y ję ły  je  z  pe w  
n y m  ch łodem .

R Z Y M  PA P. P ie rw sze ro ­
bocze posiedzen ie Soboru , 
w  sobotę p rzyn io s ło  n ie ­
spo dz ia nkę : *e b ra ń i posta­
n o w ili  o d roczyć  do w to r ­
k u  p rzysz łego ty g o d n ia  w y  
bó r 160 cz łon ków  10 k o ­
m is j i  “

W niose k w  s p ra w ie  od­
łoże n ia  g ło sow a nia  z ło ży ł 
b is ku p  z  L i l le ,  k a rd y n a ł 
L IE N A R T  (F ra nc ja ) po pa r­
t y  przez a rcyb isku pa  K o lo ­
n i i  k a rd y n a ła  F R IN G S A  
(NRF).

N ie  na le ży  d ra m a tyzow a ć  
w yd a rze n ia  z  dzis ie jszego 
ra n k a  — pisze ko m e n ta to r  
A g e n c ji F rance Presse. 
„O jc o w ie  Soboru — stwder 
dza A F P  — p o kaza li, że 
n ie  ap ro b u ją  p ro ce d u ry  
u s ta lo n e j d la  wyboTU człon 
-ków. k o m is ji” .

S J I na leżeć będzie p rze  
p ro w a d ze n ie  n ie zb ę d ­
n ych  e k s p e rty z  i  badań 
w  ce lu  u s ta le n ia  p rz y ­
czyn  k a ta s tro fy  o ra z  
o p ra c o w a n ie  w n io s k ó w  
w y n ik a ją c y c h  z dokona 
n y c h  badań i  docho­
dzeń.

P rze w o d n iczą cy  k o ­
m is j i  p rze d ło ży  prezeso 
w i R a d y  M in is t ró w  sp ra  
w o zd a n ie  z je j  p ra c  do 
d n ia  25 bm . 
W A R S Z A W A  —  Ł Ó D Ź  
P A P . S tan  z d ro w ia  o -  
f ia r  k a ta s tro fy ,  k tó re  
p rz e b y w a ją  w  s z p ita ­
la c h  Ł o d z i, P io trk o w a  
i  R adom ska, s to p n io w o  
s ię  p o p ra w ia . W  sobo­
tę  pozosta ło  w  s z p ita ­
la c h  ju ż  ty lk o  32 ra n ­
n ych . reszta  w ró c iła  do 
d o m ó w ........

Z ostatniej chwili

ce j r u t  w yno a i a k tu a ln a  
p ro d u k c ja  św ia to w a .

A  w szys tko  r ic z ę to  się'" 
od D nieprogcsu...

A W  R zym ie  rozpoczą ł s ię  Sobór Pow szcch- 
V  ny .

♦  W  N o w y m  J o rk u  Z g ro m a d ze n ie  Ogólne 
N a ro d ó w  Z je d n o czo n ych  k o n ty n u o w a ło  

debatę  genera lną .

Ą  W  Ila n d u d n o , W a l ia —  rozpoczę ły  s ię  o b ra - 
^  d y  b ry ty js k ie j  p a r t i i  k o n s e rw a ty w n e j — 
na  p o rzą d ku  d z ie n n y m  zn a la z ła  s ię  oczyw iśc ie  
sp ra w a  p rz y s tą p ie n ia  A n g li i  do EW G .

A W  M oszczen icy k o ło  P io trk o w a  T ry b u n a i-  
^  sk iego  w y d a rz y ła  s ię  n a jw ię k s z a  w  h is to ­
r i i  p o lsk ie g o  k o le jn ic tw a  k a ta s tro fa  poc iągów  
pasaże rsk ich .

Władza
telewizyjna

Świat 
się śmieje
B IE D N Y  C Y R U S

bie jeden  ro k  ¿ye¡ja.

jest jedyną niespodzianką ty g o d n ik a  .. l’EX P R E S S ' 
jaką zawiera J o  ̂ oś;A-iad- __ j  j  . S E R V A N

L É  F IG A R O ,
S C H R E IB E R .

POLSKA 
-  NRD 3:1
N A  M IS T R Z O S T W A C H  
Ś W IA T A  p o lscy  S ia tk a ­
rze  z w y c ię ż y li reprezen 
ta c ję  N R D  3:1 (20:18, 
11:15, 19:17, 16:14). P o l 
ska —  za liczana do g ro  
na  fa w o ry tó w  tegórócz 
n y c h  m is trz o s tw , b y ła  
w  ty m  s p o tk a n iu  o 
k r o k  o q  p o ra ż k i. . -

A  o to  a k tu a ln a  ka m p a n ia  dc G a u lle 'a  
w  ka ry k a tu rz e  K A M B 'a  z VH u m a n ité .

Bezprawne 
poczynania

W O LN O Ś Ć  . że g lu g i 
m o rs k ie j uśw ięcona  je s t 
w ie lo w ie k o w ą  tra d y c ą .
Jes t fu n d a m e n te m  p ra ­
w a  m o rsk ie g o . W ch o d z i 
w  sk ła d  p o d s ta w o w ych  
zasad p ra w a  m ię d z y n a ­
rodow ego.

S ta n y  Z je dnoczone  A -  
m e ry k i P ó łn o cn e j lu b ią  
p rz y  n a jró ż n ie js z y c h  o -  
ka z ja ch  d ra p o w a ć  się w  
togę o b ro ń c y  w o ln o śc i 
w  k a ż d y m  je j  a s p e k c K  
W y s ta rc z y  sięgnąć do 
k tó re g o k o lw ie k  z w y s tą  
p ie ń  p o lity k ó w  a m e ry ­
ka ń s k ic h , b y  się o ty m  
przekonać.

W  ty m  ty g o d n iu  w  
W aszyn g to n ie  ogłoszono, 
że s ta tk i wożące to w a ry  
na K u b ę  n ie  będą m ia ły  
w s tę p u  do p o r tó w  U S A .
N ie  sposób n ie  z a k w a li­
f ik o w a ć  te j d e c y z ji ja k c  
ja s k ra w e g o  n a ruszen ia  
m ię d z y n a ro d o w y c h  p ra w  
o w o ln o śc i ż e g lu g i. I  n  i  »¡.i -« ^ P o w s ze c h n y ?

A  ja k ie  b ę d ć S a k t j ^  ' K O Ś C IÓ Ł  rz y m s k o - 
ne k o n se kw e n c je  tego  k a to l ic k i lu b i okreś lać 
k ro k u  U S A . B ą d źm y sję  m ia n e m  powszechne 

- - S tanom  g 0 W  p rze d e d n iu  S o -
Z je d n o czo n ym  m e  p o - g ó ru  ko ła  w a ty k a ń s k ie  
W iod ło  się n a łożen ie  o g ło s iły  c a ły  szereg s ta - 
em barga  na h ande l ty s ty k .  W y n ik a  z n ich , 
z C h in a m i L u d o w y -  że tru d n o  o  m n ie m a n ie  
m i,  choc w a r u n k i k u  b a rd z ie j bez p o k ry c ia , 
te m u  b y ły  w ów czas v- - . , . .

h L Ä M ' T GMT ÜtS-“
k ra je  s o c ja lis tyczn e  “ “  ~  “ k ' T  "

d y sp o n u ją  d z «  o w ie le  ■ i . w E f t S S P u
potężn ie jszą  f lo tą .

Ä  £ £ ?  j & T  ” ę °  w " ' 4  k a to lic y z mIZtAVTL'rZ su* r poo s
m o w a  S tw ie rd z ił to  n iedaw no ,

n ie  m ogący być  posądza 
n y  o żadną te n d e n c y j­
ność, je d e n  z b is k u p ó w  

z a c h o d n io a fry k a ń s k ic h  
n i l ł a  w  na s tę p u ją cych  s ło -

w ach:
„ Is la m  rozszerza się,

W to rk o w a  d e k la ra c ja  pogaństw o u trz y m u je  
A d e n a u e ra  na in a u g u ra  swe pozyc je  d z ię k i te n -  
c j i  je s ie n n e j se s ji B u n -  denc jom  a u to n o in is ty c z - 
destagu  n ie  w n io s ła  żad  u ym  i  n a w ro to w i do 
n ych  n o w y c h  e le m e n - t ra d y c y jn y c h  obycza- 
tó w  d o  s ta n o w iska  jó w , a k o m u n iz m  zdo- 
B onn  w obec  a k tu a ln y c h  byw a  szybko  g ru n t  zw la  
p ro b le m ó w . P rz y n io s ła  szcza w ś ró d  lu d z i w y  
rozcza ro w a n ie  za ró w n o  k s z ta łco n ych ” , 
w ś ró d  k o a lic y jn e j F D P ,
o p o zycy jn e j SP D , a n a - S tw ie rd z e n ia  te  popie 
w e t wśtfód ty c h  k ó ł ra  w a ty k a ń s k a  s ta ty s ty -  
C D U , k tó re  zw iązane są Y *  m ó w ią ca  w y ra ź n ie  
ze z w ią z k a m i za w o d o - ja ^  ch rze śc ija ń s tw a  
w y m i.  Z o s ta ła  n ie p rz y -  P rze g ryw a  w e  w spółcze 
c h y ln ie  p rz y ję ta  na  Z a -  snyra swxecie w e w sp ó ł 
chodzie . za w o d n ic tw ie  o w ie r ­

nych. O ka zu je  się. żc na
„J e d n y m  zdaniem  A d e . dzies ięc iu  „n a w ró c o - 

na ue r u śm ie rc ił po g ło sk i n ych ”  pogan s ie d m iu
4  ? & * n S S K S i  !  » i -
w  m yś l życzeń a m e ryka ń  ko  trze ch  p rzys tę p u je
Sicich i w yp raco w ać  b a r-  do k tó regoś z ko śc io łó w  
d z ie j p o zy tyw n e  i  e !s - c h r z e ś c ija ń s k ic h  s tyczne idee rozw iąza n ia  c n rz e s c i ja n s K ic n . 
p ro b le m u  N ie m ie c  i  B e r-  B ieżący S obor ja k o  
hna”  - -  t h e  g u a r - je d n o  ze s w ych  zadań 
D IA N . A n g lia . p o s ta w ił sp raw ę  zn a le -

,, A d en au er a a la t « -„a ż  re c ę p ty  na  ls k a r -
n ie  ne ga tyw ne  s ta n o w i- s tw o ,  k tó r e  m ia ło b y  u a -  
sko ta kże  w obec s to p n io - p o b ie c  p r z e d s ta w io n e ^  !
I Z  S S ’ Ä « “, ;  p o w y ż e j p r o c e s o w i.  Cny 
d isengagem ent”  — n e u e  w y p r a c u je ?  N ależy w  
ZÜ R IC H E R  Z E IT U N G , to  w ą tp ić . W  w ie k u  a - 
Szwajearia. tom u  i  po d ró ży  k o s m ic i

„N a siedemnaście stron hych  in s ty tu c ja , k tó ra  
tekstu te j deklaracji dwa um ieszcza d z ie ła  K o p e r

" { ¡ “ n J  indekSiG J eSt C za rnym  K o n tyn e n c ie  N R F. a p ię ć  p o lity ce  za- n ie w ą tp liw ie  a n a c h ro - ko n ty n e n c ie .
g ra n ic z n e j. W ła śc iw ie  to  n iz m e rp .

A B Y  za ła tać d z iu rę  u6 
budżecie p a ń s tw o w y m  
Ira n u , szach M oham m ed  

J Reza p a h le v i p o s ta n o w ił 
„K O M U N IZ M  —  w ed sk re ś fó  apanaże następ - 

lu g  L e n in a  —  to „w .a -  cy  trQnu Cyrusa. i c w y -  
dza ra d  p lu s  e le k trv e z - so}-0śCi  250 000 d o la ró io  
n o s c ’ . zas g a u l. iz m  • rocznie. C yrus lic z y  so- 
w  is to c ie  „w ła d z a  oso- • - - - -
b is ta  p lus m onopol 
te le w iz ję ” .

T a k  sko m e n to w a ł 
ty m  ty g o d n iu  częste k o -  w  K A T E D R Z E  w  Pa- 
rz y s ta n ie  _ p re zyd e n ta  le rm o  na S y c y lii,  w  
de G a u lle 'a  z te le -  m iejsce św iec  ic o ty io -  
w iz j i  w  ka m p a n n  na n y C;z za in s ta lo w ą n o  a u -  
rzecz re fo rm y  k o n s ty -  to m a t, k tó ry  po w rz u c e -  
tu c j i  f ra n c u s k ie j.  redaK n iu  o d p o w ie d n ie j su tny  
to r  n acze lny  pa rysk ie g o  p i en iędzy  zapa\ a na
ł  o VB’ YPPG*CQ,J ,  . ,  • , „

przec iąg  g o d z in y  dz ie -

M E C H A N T Z A C J A

Ka tę samą

Na początku 
byt Dnieproges

10 p a źd z ie rn ika  1332 r .  
ru szy ła  jed na  z n a jw ię k  
szych wów czas w  E u ro ­
p ie  e le k tro w n i w od nych  
— D nieproges. Data ona 
m łodem u Z w y ż k o w i R a-, 
d iłie ck ie m u  588 tys ię cy  k i 
lo w a tó w  en e rg ii e le k ­
try c z n e j. W c h w il i  obec­
ne j b u d u je  się w  ZSRR 
e le k tro w n ie  o łączne j 
m ocy 45 m in  '  k ilo w a ­
tó w , co ró w n a  się m n ie j 
w ię ce j lf l proc. w szyst­
k ic h  m ocy ene rg e tycz ­
nych g lobu ziem skiego. 
W  ty m  z n a jd u ją  sie trz v  
n a jp raw d z iw sze  g ig a n ty -  

• -e le k tro w n ie : B racka , K ra  
sn o ja rska  . d N u recka  o 
m ocy ponad 12 m !n  k i lo ­
w a tó w .

W c iąg u na jb liższego 
dw u d z ie s to le c ia  p o w s ta ­
n ie  w  ZSRR 200 e le k tro w  
n i  o  napędzie c iep ln ym . 
180 s iło w n i w od n ych  i 260 
w ie lk ic h  ce n tra l e le k tro -  
c iep ło w n iczych . R ea liza­
c ja  ty c h  zam ierze ń po­
z w o li Z w ią z k o w i Radziec 
k ie m u  p ro du kow ać  w  
1980 r . do  3 b il io n ó w  k i -  j 
lo w a tó w . T o  znaczy w ię -

sięć e le k try c z n y c h  św ie ­
czek.

K Ł O P O T Y  
Z  P L A N O W A N IE M

P O N IE W A Ż  b iu ro k ra ­
c i w e w ła d za ch  m ie j­
sk ich  B re m y  za p o m n ie li 
zap lanow ać d oda tko ­
w e  ilo ś c i benzyny  to 
u ł zw ią z k u  z w yposaże­
n ie m  p o lic j i  w  sam ocho­
d y  o w ię kszym  n iż  do 
te j p o ry  l itra ż u , z a ło g i 
ra d io w o zó w  p a tro lu ją  ó -  
s ta tn io  m ias to  na p ie ­
chotę. T y lk o  w  w yp a d ­
k u  a la rm u  dozw o lone  
je s t pos łu g iw a n ie  stę sa­
m ochodam i.

Trzydzieste
trzecie

T rzyd z ie s tym  trzee i» * 
k ra je m  a fry k a ń s k im , k tó  
r y  u zyska ł n ie o iy ile g io łć  
je s t Uganda. PoJóżona w  
A fry c e  Ś rod kow e j nad 
Jez. W ik to r ia . g r a n ic Ł v 'z 
K o ng iem . Sudanem . K e ­
nią . i  T an ga n iką . • Posiada 
po w ie rzch n ie  240 MW kVn 
kw . Z am ieszk iw an a je ś t 
przez 6 845 000 A fry k a ń e ż y  

, HÓiW. T U śtf H in d u só w  "j 
,.U,,600. Eyr^pe jczyków ę. .S to 

lic a  U ga nd y je s t F n teb be . 
E k s p o rt ug 3n dzk i s tano­
w ią : kaw a . ba w ełna. h « i-  
ba ta , ry b y  i  s kó ry .

S p o rzą d z ił:
J. b a b i ń s k i

Jest nas
ju ż  p ra w ie

30,5 min
W A R S Z A W A  P A P . 30.323,P

tys. m ieszkańców  l ic z y ła  
Po lska  w  d n iu  30 czerw ca 
b r . W  lic zb ie  te j m ężczyzn 
b y ło  14 685,9 tys . a k o b ie t 
p ra w ie  o m ilio n  w lę tfe j. 
w  ty c h  sam ych m n ie j w lę  
ce j p ro p o rc ja ch  u k ła d a ł 
się stosunek m ieszkań ców  
w s i do m ie szkańców  m ia s t.

system atycznego

je s t o  ponad 800 tys . m n ie j 
n iż  osób ży ją c y c h  na w sL  
W arszaw a o ok. 189 tys . 
p rze k ro czy ła  m ilio n , a Łf*- 
d z i do 3 ć w ie re i m ilk m a  
b ra k o w a ło  ty lk o  2S ty s , 
m ieszkańców .

Hxzjs//i/e miejsca zajęte.

—  C oraz c ia śn ie j ro b i s-ię k o lo n ia lis to m  na
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Szkolne obrachunki w ycK , a ta kże  p o w ta rza
n ie  n ie k tó ry c h  a u d y c ji.

R E D A K C J A  P ro ­
g ra m ó w  T e le w iz y j-  
n ych  o p ra co w a ła  na 
b ieżący ro k  szko lny  
b oga ty  p ro g ra m  au ­
d y c ji d la  szkó l. N a ­
da je  s ię  je  w  trze ch  
ró żn ych  godzinach , 
ta k , a b y  szko ły  m o ­
g ły  dostosow ać do 
n ic h  sw o je  p o trze b y . 
W  te m a tyce  uw zg lęd  
n io n o  p rzede w szy ­
s tk im  ta k ie  zagadnie 
n ia , k tó re  są szcze­
g ó ln ie  tru d n e  do z re ­
a liz o w a n ia  w  szko ­
łach . A  w ię c  np. z 
zakresu  f iz y k i  i  che­
m ii p ro g ra m  u jm o ­
w ać będzie repo rtaże  
z za k ła d ó w  p ro d u k ­
c y jn y c h , fa b ry k  i  la ­
b o ra to r ió w . W  a u d y ­
c ja ch  z zakresu  ję ­
zyka  po lsk ie g o  p lanu  
ie s ię  sp o tka n ia  ze 
zn a n ym i lite ra ta m i.  
D la  u czn ió w  k la s  V I I  
na d a n y  zostan ie  c y k l 
a u d y c ji in fo rm u ją ­
cych  o w yb o rze  za­
w o d u  i  m o ż liw o ­
ściach dalszego ksz ta l 
cenią się.

T ru d n o  zresztą om ó­
w ić  c a ły  bo ga ty  p ro ­
g ra m  szko ln ych  a u d y c ji.  
T ra n sm ito w a n e  są one 
przez s ta c ję  szczecińską, 
może od b ie ra ć je  każda 
szko ła  pos iadająca te le ­
w iz o r. T a k ic h  szkó ł je s t 
je d n a k  u nas n ie w ie le  
ponad 20, co  s ta no w i oko  
ło , 20 proc. og ó ln e j i lo ś ­
c i szkół.

Już je d n a k  u  p ro g u  
r o k u  szkolnego m ożna 
b y ło  zauw ażyć, że na w e t 
te  szko ły , k tó re  m a ją  w  
sw oim  m a ją tk u  a p a ra t 
te le w iz y jn y , ‘h ie ' są p rz y  
go tow ane do od b io ru  
przeznaczonych d la  n ic h  
a u d y c ji. N a jw ażn ie jszą  
przeszkodą je s t b ra k  zor 
ganizow anego i  p la no w e* 
go po w iąza n ia  a u d y c ji z 
p rogram em  le k c y jn y m . 
D z ie je  s ię  to  d la teg o, że 
s z k o ły  n ie  zgłaszają Na­
cze ln e j R e d a kc ji P rog ra ­
m u  T e le w iz y jn e g o  od b io ­
r u  a u d y c ji.

D la  z ilu s tro w a n ia  dys­
p ro p o rc ji ilo śc io w ych  
pos łużyć  m oże ta k i  przy­
k ła d . W  u b ie g ły m  ro k u  
s zko ln ym  ty lk o  n ie w ie ­
le  w ię c e j ponad 20 szkó ł 
z w o je w ó d z tw a  szczecin

TELEWIZ
sk ie g o  n a w ią za ło  k o n ­
ta k t  3 N acze lną  R e d a k ­
cją . P ro g ra m u  T e le w iz y j 
nego. N a to m ia s t z w o ­
jew ódfe tw a w a rsza w sk ie  
go aż; 460 szkó ł, z w o je  
wódzfewa w ro c ła w s k ie g o  
350, a  np . z P oznańsk ie ­
go 2{M). S p e łn iw szy  tę 
fo rm a ln o ś ć  szko ła  o trz y  
m u je  n ie  ty lk o  te rm i­
n a rz  a u d y c ji,  a le  ró w ­
n ie ż  i  pom oce n a u k o ­
w e  do  n ie j.  N au czyc ie l 
m oże w te d y  ta k  d os to ­
sować te m a ty k ę  le k c y j­
ną s w o je j k la s y , że zb ie  
ga się ona z p ro g ra m e m  
te le w iz y jn y m .

D la  p rz y k ła d u : Jedną 
z  p ie rw szych  w  ty m  ro ­
k u  a u d y c ji o św ia tow ych  
b y ło  s łu ch o w isko  o F r y ­
d e ry k u  C ho p in ie . N ie k tó ­
re szko ły  w  Szczecinie 
w  ogó le  n ie  w y k o rz y s ta ­
ły  te j m oż liw o śc i, inn e  
ta k , a le  w e w szys tk ich  
te m a t te n  w y p rz e d z ił o 
k i lk a  m ie s ięcy p rz e w i­
d z ia n y  -w p ro g ra m ie  le k ­
c y jn y m .

T a k ie  „ ła p a n ie "  a u d y ­
c j i  z d n ia  na dz ień  na 
zasadzie p ro g ra m u  za­
m ieszczanego przez prasę 
m a jeszcze i  te n  n ie ko ­
rz y s tn y  sku te k , że je że li 
na w e t szko ła  od b ie ra  
a u dyc ję , to  nauczyc ie l 
n ie  je s t w  s ta n ie  na  czas 
p rzyg o to w ać  om ó w ie n ia  
d o  n ie j. W  rezu lta c ie  
a u d yc ja , k tó ra  m oże sta 
now.iÓ$!K»żyteeąne uzu pe ł­
n ie n ie  le k c j i ,  «.taję s^ę 
ty ik o  czym ś w  rod za ju  
„ w o ln e j g o d z in y ", ta k ie ­
go szkolnego „Z n a k u  
Z o r ro ’’ .

W  S W O JE J w ę d ró w ­
ce po szko łach  s p o tka ­
liś m y  też  i  ta k ie , w  k tó  
r y c h  te le w iz o r za jm o ­
w a ł u p rz y w ile jo w a n e  
m ie jsce  w  ś w ie tlic y , sta 
n o w ią c  a tra k c y jn y  a 
n ie za w o d n y  m agnes 
s k u p ia ją c y  ta m  dz iec i. 
W  dw ó ch  szko łach  apa­
ra t  b y l zepsuty. „W y ­
s ia d ł”  ju ż  w  k i lk a n a ­
ście  d n i po z a in s ta lo w a  
n iu  i  s to i n ie czyn n y .

Z d a rz y ło  się ró w n ie ż , 
że na  p y ta n ie : „C z y  m a

cie w  s rk o le  te le w i­
zo r? ”  —  uczeń szczerze 
o d p o w ie d z ia ł: ..Tak,
s to i w  gab inec ie  pana 
k ie ro w n ik a ” .

Są też, o czyw iśc ie , ży 
czen ia  szczec ińsk ich  
n a u c z y c ie li pod ad re ­
sem te le w iz ji;  O cen ia jąc 
p o z y ty w n ie  p ro g ra m  
w  ogóle, ż y c z y lib y  so­
b ie  o n i, a b y  audyc je  
p la n o w a n e  b y ły  w  po­
rz ą d k u  ch ro n o lo g icz ­
n y m , choc iażby ty lk o  
zb liż o n y m  do o g ó ln ie  
obow iązu jącego p ro g ra ­
m u  n a u k i. N auczyc ie le  
c h c ie lib y  ta kże  w id z ie ć  
w ię ce j f i lm ó w  o św ia to -

ją  te le w iz o ry , to  ‘ n ie ­
w ą tp liw ie  d la tego, że lek  
c je  p rzy  szk lan ym  e k ra ­
n ie  w ym a ga ją  w iększe­
go zachodu że s tron y  
na uczyc ie li, stsr.-rfn ie jsże  
go i  sum ienn ie jszego 
p rzyg o to w an ia  się do 
n ich . s ko ryg ow an ia  p ro ­
g ra m u n a u k i z p ro g ra ­
m em  te le w iz y jn y m .

N O W Y  ro k  szko lny  
d o p ie ro  się zaczął. M oż 
na i na le ży  jeszcze usu­
nąć to  w szys tko , co n ie  
p ozw a la , aby szk la n y  e- 
k ra n  p rz y n o s ił uczn iom  
ko rz y ś c i w  nauce, a 
na u czyc ie lo m  pom oc w  
ic h  n ie ła tw e j p racy.

H . S O C H A C K A

IL E  artys tyczne go  w y 
rezu znaleźć m ożna w 
n a jzw yk le jszym  ka w a ł­
ku  drzewa.

!lasze lwbby

CO to  za dziw o? M a ły  ch ło pczyk  n ie  m oże  s ię  w p ro s t 
trzeć. O śm iorn ica  je s t rzeczyw iśc ie  ja k  żyw a.

T e ks t: <k g > F ó te : W. CIES LA K O W A

MQRZ0- 
KSZTAŁTY“

W Ś R Ó D  tu ry s tó w , 
p rze b y w a ją c y c h  w  ty m  
ro k u  w  Ś w in o u jś c iu , za 
p a n o w a ło  now e „h o b ­
b y ” . M o rze  w y rzu ca  
podczas sz to rm u  m n ó ­
s tw o  ro z m a ity c h  p rze d ­
m io tó w . N a jw ię c e j zna j 
d u je  się k a w a łk ó w  
d re w n a , ba rd zo  o ry g in a ł 
n ie  w y p łu k a n y c h  i  „ w y  
rz e ź b io n y c h ”  p rzez  fa le .

Z a in te re s o w a ł się n i­
m i p ra c o w n ik  U z d ro w i­
ska w  Ś w in o u jś c iu  —  
S ta n is ła w  T Y C H A W - 
S K I,  n a d a ł im  nazw ę 
„m o rz o k s z ta łty ”  i  zb ie ­
ra n ie  ic h  ro z p ro p a g o w a ł 
w ś ró d  w czasow iczów , I  
ta k  p o w s ta ło  now e, b a r­
dzo m iłe  i  in te re su ją ce  
„h o b b y ” .

A  m o rz o k s z ta łty  są na 
p ra w d ę  śliczne . S y lw e t­
k i  z w ie rz ą t i  p ta k ó w , 
p e łn e  w y ra z u  k s z ta łty  
lu d z k ie , czy  a b s tra k c y j­
ne, nowoczesne fo rm y , 
w s z y s tk o  w  s u ro w e j fa k  
tu rz e  w y p łu k a n e g o  d re ­
w n a . N a jła d n ie js z e  są 
je d n a k  zu p e łn ie  n a tu ra l 
ne, n ie  „w spom agane”  
rę k ą  lu d zką .

P. T y c h a w s k i m a  ju ż  
w  sw o im  zb io rze  300 
„m o rz o k s z ta łtó w ” .

Część z n ic h  m ożna 
oglądać w  ty c h  d n iach  
na w y s ta w ie  w  Z am ku .

MIEJSCE DLA
T e le w izo ry  w ca łym  

k r a ju  coraz b a rd z ie j sta­
ją  s ię  w ażną pom ocą na 
ukow ą. je d n ym  ze środ­
k ó w  unow ocześn ienia na 
u k i,  m ożliw ośc ią  rozsze­
rza n ia  eksp erym en tów . 
Jeże li n ie  z a ję ły  owe 
jeszcze na leżnego m ie j­
sca W ty c h  szczecińskich ' 
szko łach, k tó re  posiada­

♦ Mówią wieki...
,# P O C Z Ą T E K  X I I I  w ie k u  —  to  p ra w d z iw y  „w ie k  m ę s k i"  S ło w ia n  
i  pom o rsk ich , k tó rz y  w  ty m  czasie s ta ją  się p ra w d z iw ą  potęgą m o r-  

I# ską. Po czym  następu je  ła ń cu ch  k lęsk.
W  n iespe łna  dziesięć la t  po ś m ie rc i B o les ław a K rzyw ous tego  

,# książę saski H E N R Y K  L E W  i  m a rg ra f  A L B R E C H T  N IE D Ź W IE D Ź  
f  o rg a n iz u ją  o so b liw ą  „w y p ra w ę  k rzyżo w ą ”  na Szczecin, któ rego  

ks iążę ta  i  ludność p rz y ję ły  ju ż , ja k  w ia d o m o , chrześc ijańs tw o . 
>f W  w y p ra w ie  te j m ia ło  b rać  u d z ia ł w e d łu g  ź ró d e ł n ie m ie c k ic h  oko - 
Ą  ło  60 tys. w o jo w n ik ó w , a to w a rzyszy ł im  sam a rc y b is k u p  M agde-
# b u rs k i i  k i lk u  b isku p ó w .

ę K ie d y  o w i „k rz y ż o w c y ”  o to c z y li Szczecin, m ieszkańcy  w y s ta w ili 
\ krzyże  na w a ła ch , a b isku p  W O JC IE C H  w yszed ł z m ias ta  do obozu  
\ n iem ieck iego  i  ta k  —  znótu w e d łu g  ź ró d e ł n ie m ie ck ich  —  prze m ó -  

j w i ł  do n a p a s tn ik ó w :

i 1! ;,D laczego p rzych od z ic ie  do  rias  z b ro n ią  w  rę ku ?  Jeże li po to , b y  um ao.
< n ia ć  w ia rę  — czem u b is k u p i w as i n ie  głoszą kazań, a w alczą zbro jn ie? !*

K R Ó L  D d n ii W A L D E M A R  w  ro k u  1158 n a ka za ł s w o je j flo c ie  
zebrać się w  Mesnede. T u  o d b y ła  się na rada  w o je n n a  —  i  k ró l 
u ja w n ił  sw ó j z a m ia r: d la  u ra to w a n ia  k ra ju  przed  da lszym  zn isz­
czeniem  trzeba odbyć  w yp ra w ę  p rze c iw  S łow ianom . W ie lk a  je d n a k  
m usia ła  być  jeszcze wów czas s iła  S ło w ia n  i  zb y t żyw a  pam ięć  
zadanych  przez n ic h  D uńczy liom  k lę sk , skoro  ó w  ape l k ró la  p rz y ­
ję ty  zosta ł z w ie lk ą  reze rw ą . K ró l m u s ia ł w ię c  ty m  razem  zrezy  
gnow ać z w y p ra w y  —  ku  o b u rze n iu  g łów nego  je j  in s p ira to ra , b i­
skupa Absa lona .

A B S A L O N  n ie  u s ta je  w  sw o ich  u s iło w a n ia ch  d o p row adzen ia  do  
w y p ra w y . W  ro k u  następnym , la te m  1159, f lo ta  duńska  zb ie ra  się 
zn ó w  pod La n d skro n ą  (zachodn ia  S kan ia ). „Ś c ią g n ę li tu  w szyscy  
n a jw y b itn ie js i m ężow ie, ca la  duńska  potęga ” , ale i  te raz n ie  uda ło  
się p rze łam ać obaw y. U p a r ty  b isku p  A bsa lon  n a m a w ia ł do zaata­
k o w a n ia  w ysp y  A rk o n y  —  t  sądząc, że p o rw ie  za sobą całą f lo tę ,  
w y ru s z y ł na s ta tk u  ja k o  p ie rw szy  —  je d n a k  w k ró tc e  z o r ie n to w a ł 
się, że...

•v; .pozosta ł sam na m orzu , a cała f l  ota  duńska u c ie k ła " ;

R O ZP O C ZĘ ŁO  się ob lężen ie  —  a jednocześn ie  p e rtra k ta c je . 
O broną  k ie ro w a ł książę R A C IB O R  —  n ie d a w n y  zw ycięzca  spod 
K uanghe le . I  k ie ro w a ł zapewne  
dobrze  —  sko ro  w y p ra w a  zakoń­
czy ła  się z w in ię c ie m  ob lężenia.
N ie m ie ccy  „k rz y ż o w c y ”  poprze­
s tać m u s ie li na su ty m  o k u ­
pie...

W  ty m  sam ym  ro k u  1147 d u ń ­
ska f lo ta  a ta k u je  f lo tę  s łow iańską  
u  u jśc ia  W a rn a w y  (na  zachód od  
O dry). W y p ra w y  o dw e tow e  D uń­
czykó w  p o n a w ia ją  się w  ro k u  
1165 na W ołogoszcz, w  ro k u  1183
n a ja zd  d u ń sk i dopro ioadza do zupełnego up a d ku  k w itn ą c e  i  bogate 
m ias to  W o lin . W ro k u  1184 w  w ie lk ie j b itw ie  m o rs k ie j w  zatoce 
G ry f iń s k ie j S ło w ia n ie  s tra c ić  m ie li oko ło  500 s ta tk ó w . B y ł to  ju ż  
kon iec  po tę g i S ło w ia n  p o m o rsk ich  na B a łtyku .

A  w ię c  zac ię ta  w a lka  S ka n d yn a w ó w  ze S ło w ia n a m i trw a ła  w  ty m  o k rę -
s ie  p ra w ie  40 la t. Zakończona zw yc ię  s tw em  D uń czykó w  — rozpoczęła się 
n ies ław ą, o czym  ciekaw ą, a na pe w n o  n ie  sp rzy ja ją ca  S ło w ia no m  re la ­
c ję  źród ło w ą  po da ł n ie m ie ck i h is to  r y k  O skar EG GERT („B a ltis ch e  Stu­
d ie n ” , ro k  1928).

S T R A C O N A
S Z A N S A

W R E S Z C IE  u d a ło  s ię  zorgan izow ać nocną w y p ra w ę  f lo ty  na  w y ­
spę Rugię.

P rzys tą p ion o  ra n k ie m  do a k c ji,  ro z ­
po czyna jąc ją  od napadu na  śpiące 
jeszcze w io s k i. N ie d łu g o  je d n a k  trw a  
ły  tu  sukcesy — i  s ko ro  ty lk o  S ło­
w ia n ie  zo rg an izo w ali ob ron ę — na­
p a s tn ikó w  ogarnęła na n ika . H is to ry k  
n ie m ie ck i no tu je , że pew nego ryee 
rza  duńsk ie go . k tó ry  w y ró ż n ił się 
szczególn ie p rz y  m o rd o w a n iu  napad 
n ię te j zn ienacka lud no śc i ogarnę ło  
ta k ie  przerażen ie, iż  — k ied y  uda ło  
n iu  się zbiec na sw ó j s ta te k  — roze­
b ra ł się do naga. b y  w łasn ym  ub ra  
n ie n i w zm ocn ić  żagle i  p rzyśp ieszyć 
ucieczkę i

B Y Ł A  fo  je d n a k  m im o  ta k  panicznego o d w ro tu  p ie rw sza  —  po 
la ta ch  k lę sk  — o fe n syw a  d u tlska  p rze c iw  S łow ianom . H is to ry k  n ie ­
m ie ck i nazyw a  ją  m o ra ln y m  sukcesem”  D uń czykó w , k tó rz y  stop­
n io w o  o śm ie la ją  się do da lszych  w y p ra w . Rosną ic h  s iły  i  odw aga  
— słabną jednocześnie z  ro k u  na  ro k  s iły  S ło w ia n , podc inane  n ie  
ja k o  od ko rze n i przez us ta w iczn ie  w zm a g a ją cy  się nap ó r n ie m ie ck i.

W IE S Ł A W  O D K Z Y ftS K I

•  lnteresuiqcy 
©  Prosty
#  Ekonomiczny

Projekt 
zabudowy 
pl. Żołnierza

R o zm a w ia m y z  inż . B ohdanem  

S K Ł O D O W S K IM , prezesem  Z a ­

rzą d u  O d d z ia łu  Szczecińskiego  

SAR P.

— P anie  In żyn ie rze , in fo rm o w ań  
liś m y  ju ż  naszych C z y te ln ik ó w  
o w yn ika ch  ogólnopo lsk iego ko n ­
k u rsu  na p ro je k t zabudow y p l. 
Ż o łn ie rza , w iedzą w ięc, że do 
re a liz a c ji p ó jd z ie  p ro je k t zespołu 
a rch itek tó w / w arszaw sk ich  (zna ją  
go zresztą z re p ro d u k c ji w  „ K u ­
r ie rze ’ '), k tó ry  zdo by ł I  nagrodę ; 
Dziś zw ra cam y s ię  do  Pana z p y ­
ta n ie m : czy P anu osobiście po­
doba się na grodzony p ro je k t?

—  T a k , i  to  n a w e t bardzo, gdyż  
je s t IN T E R E S U JĄ C Y  w  sw ym  
ro zw ią za n iu  p la s tyczn ym , PRO ­
S TY w  ko n c e p c ji a rc h ite k to n ic z ­
n e j. a E K O N O M IC Z N Y  będzie w  
re a liz a c ji.

— Te e le m e n ty  boda jże zawa­
ż y ły  na d e c y z ji ju r y  konkursu» 
k tó re  k ła d ło  du ży  nac isk  na fa k t;  
że nagrodzony p ro je k t spe łn ia  
po ds taw ow y w a ru n e k  ko n ku rsu , 
l ic z y  się w  100 pro cen tach  z  is t ­
n ie jącą  w o k ó ł p l. Ż o łn ie rza  zabu­
dow ą a co w ię ce j p ro je k ta n c i po­
t r a f i l i  zarów no po d k re ś lić  je j  w a­
lo ry ,  ja k  i  u k ry ć  b ra k i czy na ­
w e t szpetotę (m am  na  m y ś li np . ó w  
s ta ry  w ra k  b u d y n k u  m ieszkalne­
go, s to ją cy  na n a ro ż n ik u  prze c iw ­
leg łym  do „K a s k a d y ” ) — w trą r  
cam .

—  O w ła ś n ie —n a ro ż n ik i p l.  Ż o ł­
n ie rza , to  c a ły  p ro b le m , z  k tó ry m  
w e d łu g  m n ie  n a jle p ie j u p o ra li się 
w ła śn ie  nag ro d ze n i ko ledzy  z  
W arszaw y, d z ię k i czem u w lo ty  
do p l. Ż o łn ie rz a  są w id o k o w o  c ie­
k a w ie  zam kn ię te .

- — Sko ro  ju ż  jes teśm y p rz y  'n a ­
rożn ika ch , to  w ypa da  w spom n ieć 
o bardzo is to tn y m  elem encie p ro ­
je k tu , ja k im  są c z te ry  m ieszka- 

*  n io w e  w ysokośc iow ce, um ieszczo­
ne w ła śn ie  na  na ro żn ika ch  — 
podpow iadam .

—  M a p a n i ra c ję , że je s t to  e -  
le m e n t p ro je k tu  ba rdzo  is to tn y  
—  m ó w i in ż . S k ło d o w sk i. —  Po  
pie rw sze  —  d la tego , że ow e  
m ieszkan iow ce  „u rz ą d z a ją  n  as’* 
sw ą  ku b a tu rą , po d ru g ie  —  że 
te n  sam  p ro je k t  to ysokośdow ca  
je s t p o w tó rzo n y  cz te ry  ra zy , dz ię ­
k i czem u eko n o m iczn y ; m ożna tu  
w ię c  m ó w ić  o zastosow an iu  w  
p e w n ym  sensie lo k a ln e j ty p iz a c ji 
(p o w ie la n ie  p ro je k tu  je d n e j t y l ­
ko  s e kc ji) . A  ekonom iczna s trona  
p ro je k tu  w  naszych szczecińskich  
w a ru n k a c h  m a przec ież d la  w y4  
ko n a w cy  podstaw ow e znaczenie*

-w R ów nież zda je  m i s ię  d w u -  
kon dyg n a c jo w e  p a w ilo n y  us ługo­
w e  są w  po do bn ym  sensie po w ta ­
rzalne? — p y tam .

—  T a k , p rz y  czym  ic h  zasadn i-  
czą za le tą * je s t to , że są w yd z ie ­
lone  poza te re n  b u d y n k ó w  m iesz­
ka ln ych , d z ię k i czem u le p ie j ro z ­
w iązano  ic h  fu n k c jo n a ln o ść , będą  
ła tw ie js z e  w  eksp lo a ta c ji.

— M ó w im y  ty le  o na g ro dzo nym  
p ro je k c ie  z ra c ji przeznaczen ia go 
do rea liza c ji, ale p rzecież m a m i 
aż tr z y  p ro je k ty  naszych szcze­
c iń sk ich  zespołów, z k tó ry c h  d w ą  
zósta ły  w yró żn io ne . C zy n ie  zda­
je  śie Panu . że choć m a ją  n ie ­
zaprzeczalne w a io ry  p las tyczno 
„p rz e p a d ły ”  w  k o n k u re n c ji d o  
p ie rw śze j nagrody d la tego, że o -  
p e ru ją  zby t w ie lk ą  ilo ś c ią  e le ­
m en tów  zabudow y p lącu?

—  N ie w ą tp liw ie  ta k , gdyż s tw a  
rza to  w ię c e j tru d n o ś c i z a ró w n a  
w  p ro je k c ie  szczegółow ym  ja k  i  
p rzy  re a liz a c ji.  C hoć muszę p rz y ­
znać, że u w z g lę d n ia ją  w a ru n k i  
k o n ku rsu , i  że p ro p o n u ją  ciekaw  
we ro zw ią za n ia  m . in . w la śn iA  
n a ro ż n ik ó w , notabene w  ko n ce p t 
c j i  ic h  zw artego  k s z ta łto w a n ia  
m ają  w ie le  ze sobą w spó lnego.

K ie d y  w  im ie n iu  C z y te ln i­
k ó w  d z ię k u je m y  za rozm ow ę; 
inż. S k ło d o w s k i p ro s i, by za ­
k o m u n ik o w a ć . iż  w szyscy bę ­
dą m ie l i  m ożność zobaczenia! 
w s z y s tk ic h  ośm iu  p ro je k tó w ; 
nades łanych  ną o g ó ln o p o lsk i 
k o n k u rs  zab u d o w y  p l. Ż o łn ie ­
rza . gdyż 18 b ir .  w- r -  —k a  
nas tąp i o tw a rc ie  „R e g io n a ln e ­
go pokazu p ro je k tó w ” , w  k tó ­
ry m  jeden  z d z ia łó w  w y p e ł­
n ią  w ła ś n ie  te  prace . 

R o zm a w ia ła :

U R S Z U L A  POM ORSJLfl
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Zarząd Szklarskiej Spółdzielni Pracy
w Szczecinie, Plac Lotników 4-5
n in ie js z y m  p o d a je  s ię  'do w ia d o m o śc i, że począw szy od d n ia  15. X .  62 r .  poniższe

Zakłady Szklarskie Spółdzielni czynne będą:
od p o n ie d z ia łk u  do p ią tk a  do godz. 18 
w  so b o ty  do  godz. 16

A D R E S Y  Z A K Ł A D Ó W : N r  TE LE F O N Ó W ?

W  S Z C Z E C IN IE  U L . B O G U S Ł A W A  N r  «  37-271
A L . W O J S K A  P O L S K IE G O  N r  31 47-305
U L . J A G IE L L O Ń S K A  N r  3 35-443
U L . M IC K IE W IC Z A  N r  82 72-533
U L . K R A S IŃ S K IE G O  N r  3 44-576
U L . K O Ł Ł Ą T A J A  N r  26 35-887
A L . P IA S T Ó W  N r  1 45-721

S Z C Z E C IN -D Ą B IE , U L . G R Y F IN S K A  N r  148 32-191
D O L IC E , U L . Z W Y C IĘ S T W A  N r  23 331

N iż e j w y m ie n io n e  Z a k ła d y  U s łu g o w e  o tw a r te  będą :

od p o n ie d z ia łku  do p ią tk u  do godz. 17 
w  sobo ty  do godz. 15

S Z C Z E C IN , A L  W O J S K A  P O L S K IE G O  N r  53 
S Z C Z E C IN , U L . P A R K O W A  N r  62

T e ł. 36-742 
T e L  47-347

C Z A S  P R A C Y  pozosta łych  z a k ła d ó w  na  te re n ie  Szczecina p o zo s ta je  bez z m ia n , t j .  od  po ­
n ie d z ia łk u  do  p ią tk u  do godz. 16 i  w  so bo ty  do godz. 14.

Ż y w im y  p rze ko n a n ie , że w p ro w a d zo n e  z m ia n y  w  czasie p ra c y  Z a k ła d ó w  U s łu g o w ych  po ­
zw o lą  w  p e łn ie js z y m  s to p n iu  zaspoko ić  p o trz e b y  m ie szka ń có w  Szczecina w  za kres ie  us łu g  
szk la rs k ic h .

Z a rz ą d  S p ó łd z ie ln i p rz y p o m in a  p o n ad to , że ru c h o m y  W a rs z ta t S z k la rs k i w y k o n u je  p race  
ina z lecen ia  te le fo n iczn e  (te ł. 47-305) szk le n ie  l  k ito w a n ie  o k ie n  bezpośredn io  n  K lie n tó w .

CjMPNO
G A R A Ż  sam ochodowy 
Składany, kup lę . W ia­
dom ość: tć l .  71-003.

8232-GPCÖ33
PO M OC dom ow a do ­
chodząca, po trzebna . 
(W iadomość, u l. R eym on 
ta  80 m 1, te l. 737-75.

8233-G

O P IE K U N K A  do 20-mie 
s ięcanego dz iecka po­
trze b n a  od  zaraz. Zgło 
szen ia, u l. N ie m ce w i­
cza 37 m  4 od  godz.
aa -~  te i. 474-41.

8235-G

PO M OC dom ow a w  go 
dż inach od  12—20 po ­
trzeb na  od zaraz. Sącze 
lein, u l.  M a łop o lska  53 
tn  5. 8236-G

PO M OC dom ow a z  u -  
m ię ję tn o śc ią  go to w a n ia , 
po trzeb na  od  zaraz, wa 
r u n k i dobre . Zgłosze­
n ia :  Szczecin, B oh. Get 
ta  W arszaw skiego 3 m 
i .  8192-ti

M O T O C Y K L W  F M  Stan 
d o b ry  p i ln ie  sprzedam , 
cena 3 200 z ł. P ocztow a 
2 m  9. 8237-G

SA M O CH Ó D  „M o s ­
k w ic z ” , sprzedam  — 
B ram a P o rto w a , pa r­
k in g  sam ochodow y, 
godz. 15—17.

8233-G

SAM O CH Ó D  „w a rs z a - 
, s ta n  d o b ry , sprze 

dam , te l.  433-98.
8250-G

SAM O CH Ó D  „S ko d a ”  
1102, s ta n  d o b ry , sprze­
dam  o k a z y jn ie , u l. Bo 
g u c h w a ły  13 tn  8.

8239-GROKAlEl
D W A  m ieszkan ia  na 
P o go dn ie  zam ien ię  na 
w iększe, przeznaczone 
do  sprzedaży z gara­
żem  lu b  m ie jscem  na 
ga raż, te l,  707-89.

8240-G

Z A M IE N IĘ  k o rz y s tn ie  
ka w a le rk ę  na  p o k ó j z 
ku c h n ią  lu b  dużą k a ­
w a le rk ę , Ś ląska 42 m 
lOb. 8241-G

W Y N A JM Ę  p o k ó j z o -  
sob nym  w e jśc iem . G u- 
m ieńce , u l .  Zabużań­
ska 24. 8242-G

3 P O K O JE , k o m fo rt ,  za 
m ie n ię  na p o k ó j, ku ch  
n ia  i  2 po ko je , kom ­
fo r t .  W iadom ość: te l. 
472-31. 8243-G

PO K O J k o m fo rto w y  w  
Ś ródm ieśc iu , w yn a jm ę  
k u ltu ra ln e m u  panu. 
Zgłoszen ia : te l.  37-9S8.

S244-G

D W A  PO KO JE z w y ­
godam i, f ro n t,  I I  p ię tro , 
piece, zam ien ię  na no­
w e b u d o w n ic tw o , w a­
r u n k i do uzgodnienia, 
te l.  383-04. 8245-G

D O M E K  w y łą czo n y  lu b  
przeznaczony do  sprze­
daży, ku p ię . Posiadam  
m ieszkan ie  zastępcze, 
3 po ko je , k o m fo rt  z o- 
g ró dk iem  na Pogodnie, 
te l. 72-334.

8248-G

3 PO KOJE, k o m fo rt , na 
Pogodn ie, zam ien ię  na 
2 m ieszkan ia  Jednopo­
ko jow e.' te l. 72-334.

8247-G

K A W A L E R K Ę  w  cen t­
ru m  G d yn i zam ien ię  na 
m ieszkan ie  w  Szcze­
c in ie . O fe r ty , B iu ro  
Ogłoszeń p l.  H o łd u  
P rusk ie go  8 na  n r  820.

8248-G

ñ G M B »
ZG U B IO N O  do w ód  oso 
b is ty , p ra w o  ja zd y  z 
w k ła d k ą  A , do w ód  re je ­
s tra c y jn y  na m o to c y k l 
n r  MA-3964, pozw ole­
n ie  na b ro ń  m y ś liw ­
ską, leg . P Z Ł  na naz­
w isko  Józe f G ąslo row - 

8249-G
Ł A A A A Ł Ł Ł A A Ł Ł Ł Ł Ł A A Ł A A A A Ł Ł A A A Ł ,

Uwaga kierowcy!
M IE J S K IE  P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  

K O M U N IK A C Y J N E

p rz y jm ie  d o  p ra c y  od za raz  k ie ro w c ó w  
a u to b u so w ych  z  p ra w e m  ja z d y  I  lu b  
I I  k a t.
W yn a g ro d ze n ie  do 3 000 z ł m ies ięczn ie , 
p lu s  b e z p ła tn y  d e p u ta t w ę g lo w y  i  in n e  

św iadczen ia .

B liższych ' in fo rm a c ji u d z ie la  D z ia ł K a d r  
p o k ó j n r  18, te l.  432-51 w e w n . 4.

5048-K

W  d n iu  12 p a ź d z ie rn ik a  1962 r .  z g in ą ł śm ie rc ią  

tra g ic z n ą  w  czasie  p e łn ie n ia  o b o w ią zkó w  s łu żbow ych

Kol. Marek Brzeźniak
p ra c o w n ik  S p ó łd z ie ln i P ra c y  U s łu g  P o rto w y c h  

„S H IP S E R V IC E ”  w  Szczecinie.

W  Z m a r ły m  tra c im y  oddanego S p ó łd z ie ln i p ra ­

c o w n ik a  I  dobrego ko legę .

Cześć Jego p a m ię c i!

Z A R Z Ą D , R A D A
I  C Z Ł O N K O W IE  S P Ó Ł D Z IE L Ń  A

5 0 7 1 -K

rtjJimCOWNBCY I
'— [u r t2 A A J k L u m M J b >

M A S Z Y N IS T K Ę  w y k w a lif ik o w a n ą , o ra z  
ro b o tn ik a  t ra n s p o r tu  w ew n ę trzn e g o  za­
tru d n ią  n a ty c h m ia s t Z a k ła d y  P rzem ys łu  
O dzieżow ego im . 22 L ip c a  w  Szczecinie. 
Z g łoszen ia  p rz y jm u je -  D z ia ł K a d r ,  Szcze­
c in , u l.  R ooseve lta  30. 5049-K

IN Ż Y N IE R A  b u d o w la n e g o  ze zna jom oś­
c ią  s p ra w  in w e s ty c y jn y c h  na s ta n o w isko  
K ie r .  Dz. In w e s ty c ji z a tru d n ią  L u b e lsk ie  
Z a k ła d y  P rz e m y s łu  T łuszczow ego w  B o - 
daczow ie . W yn a g ro d ze n ie  m ies ięczne z ł 
2 800, o ra z  p re m ia  i  d o d a tk i b ranżow e , 
m ie szka n ie  2 p o k o je  z k u c h n ią  i  w y g o ­
d a m i zapew n ione , og ró d e k  p rz y z a k ła d o ­
w y . W ym agane  w yższe  w y k s z ta łc e n ie  i  
5 - le tn i s taż p ra c y . Z g łoszen ia  p ro s im y  
k ie ro w a ć : D z ia ł K a d r  p o k ó j n r  8. 5050-K

2 Ś L U S A R Z Y  do p ra c  re m o n to w y c h  p rz y
u rzą d ze n ia ch  p ro d u k c y jn y c h  (pożądane 
pos iadan ie  św ia d e c tw a  cze ladniczego) 
o raz 2 k ie ro w c ó w  sam ochodów  c ię ża ro ­
w y c h  „S ta r ”  z p ra w e m  ja z d y  I  lu b  I I  
k a te g o r ii,  z a tru d n ią  za raz  Z a k ła d y  K o k ­
sochem iczne „S zczec in ”  w  S zczecin ie  u l.  
G ó rnoś ląska  N r  17/18, te l.  430-71 lu b  
430-72. W yn a g ro d ze n ie  w g  Z b io ro w e g o  
U k ła d u  P ra cy  d la  P rze m ys łu  H u tn iczego  
z ro k u  1957, do o m ó w ie n ia  n a  m ie jscu .

5058-K

R O B O T N IK A ' d d  p ra c  p o rz ą d k o w y c h  za ­
t ru d n i od zaraz Szczecińska S p ó łd z ie ln ia  
M ie szka n io w a , u l.  O k rz e i la .  5055-K

K IE R O W C Ó W  na sam ochody osobowe, 
c ięża row e  z I-szą  lu b  I l - g ą  k a te g o r ią  
p ra w a  ja z d y  (m ogą b yć  k o b ie ty ) , te c h n i­
k ó w  b u d o w la n y c h  na s ta n o w isko  in sp e k ­
to ró w  te ch n iczn ych  A D M -u , s t. re f. e k o ­
n o m iczn ych  z w y k s z ta łc e n ie m  ś re d n im  
og ó ln o ksz ta łcą cym  lu b  e ko n o m iczn ym  —  
3 la ta  p r a k ty k i,  do p ra c y  w  A D M -a c h , 
o ra z  in s p e k to ra  k o n t r o l i  w e w n ę trz n e j, 
w ym agane  w y k s z ta łc e n ie  w yższe e ko n o ­
m iczne , o ra z  ro b o tn ik ó w  n ie w y k w a li f ik o ­
w a n ych  ła d o w a czy  do p ra c y  w  tra n s ­
po rc ie  —  z a tru d n i D z ie ln ic o w y  Za rząd  
B u d y n k ó w  M ie s z k a ln y c h  Szczecin nad  
O drą . u l.  R obo tn icza  5. D o ja zd  t ra m w a ­
je m  l i n i i  6 od B ra m y  P o r to w e j —  20 
m in u t.  W a ru n k i p ra c y  i  p ła c y  do uzgod ­
n ie n ia  w  D z ia le  K a d r .  5063-K

P A L A C Z A  k o t ło w n i z a tru d n i od  zaraz 
S zk la rs k a  S p ó łd z ie ln ia  P ra c y  w  Szcze­
c in ie , P la c  L o tn ik ó w  4/5. W a ru n k i p ra ­
cy i  p ła c y  do  o m ó w ie n ia  na  m ie jscu .

5064-K

Z A R Z Ą D  P O R T U  S Z C Z E C IN  w z y w a  do 
p ra c y  re ze rw ę  ro b o tn ik ó w  p o rto w y c h  
g ru p  A B C  w  d n ia ch  od 15.X  ■— 20.X. b r. 
W  d n iu  15.X. rozpoczyna p racę  zm ia n a  
I ,  n a to m ia s t 20.X. ko ń czy  zm ia n a  I I I .  
R o b o tn ic y  z g ru p y  A  w in n i  zgłaszać s ię  
do  p ra c y  w  z m ia n ie  I I .  Jednocześnie za ­
w ia d a m ia m y , że p rz y jm u je m y  do p o rtu  
ro b o tn ik ó w  s ta ły c ji w  w ie k u  od  21— 45 
la t .  W  s p ra w ie  p rz y ję c ia  n a le ży  zg ła ­
szać s ię  do d z ia łu  k a d r  ZP S , u l.  B y to m ­
ska  7, p o k . n r  129. 5070-K

D Y R E K C J A  M H D  O b u w ie m -G a la n te r ią , 
p rz y jm ie  n a ty c h m ia s t na s tę p u ją cych  
p ra c o w n ik ó w : m a la rz a , m u ra rz a , e le k ­
t r y k a  o ra z  1 p ra c o w n ik a  przyuczonego 
w  zaw odz ie  s to la rs k im . Zg łoszen ia : 
M H D  O b u w ie m -G a la n te r ią , Szczecin, u l. 
D w o rc o w a  la .  5073-K

IN Ż Y N IE R Ó W  lu b  te c h n ik ó w  m e ch a n i­
k ó w  do  Dz. G ł. M e c h a n ik a , in ż y n ie ra  
lu b  te c h n ik a  ch e m ika  z  p ra k ty k ą  na 
s ta n o w iska  M is trz a  Z m ia n y  (d la  w y ­
m ie n io n y c h  is tn ie je  m o ż liw o ść  u zyska ­
n ia  m ie szka n ia ) o ra z  ś lu sa rzy , to k a rz y , 
e le k try k ó w  i  ro b o tn ik ó w  n ie w y k w a li f i ­
k o w a n y c h , z a tru d n ią  S zczecińskie  Z a ­
k ła d y  N aw o zó w  F o s fo ro w y c h . W a ru n k i 
p ra c y  i  p ła c y  do  o m ó w ie n ia  osobiście 
lu b  ko re sp o n d e n cy jn ie  w  D z ia le  K a d r , 
Szczecin, u l.  N ad  O d rą  65, te l.  459-31 
do 4. 5074-K

P R A C O W N IK A  do  p ro w a d z e n ia  ko re s ­
p o n d e n c ji ze zna jom ośc ią  m aszynop isa ­
n ia  o ra z  m e c h a n ik ó w  sa m o chodow ych - 
p o d w o z io w ych  i  s iln ik o w y c h  p rz y jm ie  
od  zaraz Z a k ła d  T ra n s p o rtu  W Z G S  w  
Szczecin ie -D ą b iu , u l.  P o m o rska  53/57. 

■tel. 32-195. 5075-K

IN Ż Y N IE R A  lu b  te c h n ik a  m e ch a n ika  na 
s ta n o w is k o  s t. techno loga  w  d z ia le  g łó w  
nego te chno loga  z a tru d n ią  Z a k ła d y  W y ­
tw ó rcze  A p a ra tu ry  P re c y z y jn e j w  Szcze 
c in ie , u l.  P odgó rna  51/53. W a ru n k i p ra ­
cy  i  p ła c y  do u z g o d n ie n ia  n a  m ie jscu .

8231-K

D Y R E K C J A  P ańs tw ow ego  Z a k ła d u  W y ­
chow aw czego d la  D z ie c i K a le k ic h  w  P o­
lica ch . z a tru d n i n a ty c h m ia s t sa m o t­
ną  ko b ie tę  w  c h a ra k te rze  gospodyn i d o ­
m o w e j. O p rócz  w y n a g ro d ze n ia  m ie szka ­
n ie  i  w y ż y w ie n ie  bezp ła tne . 8320-G

T E A T H V

i r r m r m r y l

(P ro g ra m  szczeciński)

9.25 — p ro g ra m  d n ia , 9.30 —• 
T V  k u rs  ro ln ic z y , 10.25 — p ro  
gra m  f i lm o w y  d la  dz iec i, U
— spraw ozdan ie  z  m eczu bo k  
sersk iego Po lska  — N R D , 13
— f i lm  radź. od la t  9 „C za ­
ro d z ie js k i k w ia t” . 14.20 —
tra n s m is ja  z Budapesztu me­
czu p iłk a rs k ie g o  W ę g ry  — Ju­
gos ław ia , 16.10 — „N ie d z ie l­
na b ie s iad a ” , 17 — te a trz y k  
d la  p rze dszko la ków  „L e śn a  
estrada” , 17.3S — „D is n e y ­
la n d ” , 18.23 — „M u z y k a  le k ­
ka , ła tw a  1 p rz y je m n a ” , 19.30 
d z ie n n ik  T V , 20.05 sp o rto ­
w a  n ie dz ie la , 20.33 — f i lm  
w ł.  od la t  16 — „W ie l­
k i  b łę k itn y  sz lak ” , 22.10 — 
s p o rt, 22.15 — D O BR AN O C .

(P ro g ra m  b e r liń s k i)
9 — u n iw e rs y te t T V , 9.50 

g im n a s tyka  d la  w szys tk ich , 
10 — d la  dz ie c i od la t 8 „ F i l ­
m y  naszych p rz y ja c ió ł” . 10.20
— w id o w is k o  d la  dzieci od 
la t  5 „ C y r k  ¡.P lum ps”  z m ias­
ta la le k ” , 11.15 — dz ie ła m is t­
rz ó w  —  F. S ch ub ert, 12.30 — 
p rze g ląd  tyg o d n ia , 13 — a u d y ­
c ja  d la  w s i, 13.45 — „ N a  are­
nach S p orto w ych  N R D ” , 15.45
— tra n s m is ja  z f in a łó w  m is t­
rzo s tw  p i łk i  ręczn e j m ężczyzn 
N R D , 16.10 — tra n sm is ja  z 
CSRS zaw odów  kon nych , 17
— f i lm  radź. -„S ta tek ra to w ­
n ic z y ” , 18 — a u dyc ja  n a uko ­
w a , 18.50 — po zd ro w ie n ia  te ­
le w iz j i  dz iec ięce j, 19 — s p o rt 
i  m uzyka , 19.30 — k ro n ik a , 
p rze g ląd  w yda rze ń , 20 — sztu­
ka T V  „D ro g a ” , 21.50 — w ia ­
dom ości spo rtow e  i  k ro n ik a , 
22 — tra n s m is ja  z B e rlin a , 
m ię dzyn aro do w e go ko n ku rsu  
tańca.

P O N IE D Z IA Ł E K
18 — u n iw e rs y te t T V , 18.45 — 
o m ó w ie n ie  p ro g ra m u , 18.50 — 
po zd ro w ie n ia  te le w iz ji  dzie­
c ięce j, 19 —  w  24 g o dz in y  
pó źn ie j, 19.25 — prognoza po ­
go dy . k ro n ik a , p rzeg ląd  w y ­
da rzeń , 20 — dla  m iło ś n ik ó w  
s ta ry c h  f i lm ó w  *,W iedeńska 
k re w ” , 21.40 — „C z a rn y  ka ­
n a ł” , 22.10 — re p o rta ż . v> z# — 
k ro n ik a .

WiiUMuM
W IA D O M O Ś C I: 7.30, 8.30, 12.05, 
17, 21.30, 23.50.
S Z C Z E C IN : 7.50 — po lsk ie , 
m e lod ie , po lsk ie  p io se n k i, 8.10 
— m agazyn w o js k o w y , 10 — 
„D o m . szkoła , dz ie c i” . 10.13 — 
kw ad ra ns  p iosenek, 11 — m o­
za ika  m uzyczna, 11.25 — roz­
m ow a ze słuchaczam i. 11.35 — 
n o ta tn ik  k u ltu ra ln y , 16.02 — 
„P od róże  ksz ta łcą ” , 22.20 — 
fe lie to n  B a ltaza ra . 
W A R S Z A W A : 8.35 — „R a d io -

Sro b le ra y ” , 8.50 — k o n c e r t ge­
s tó w , 9.20 — fe lie to n  l i te ­

ra c k i, 9.30 — „D z ie ń  d o b ry  
. m e lo d io ” . 10.30 — a u dyc ja  l i r  
te ra cka , 12.10 — po ra n e k  sym  
fo n ic z n y , 12.30 — tra n sm is ja  
m ię dzyp ań stw ow e go m eczu 
p ię śc ia rsk iego N R D  — P o lska , 
13.30 — „M o skw a  z m elod ią  
i  p iosenką” , 14 — „P o  raz  
p ie rw szy  na naszej an te n ie ” , 
14.30 — m elod ie  i p io sen k i 
rad z ie ck ie , 15 — d la  dzieci 
„R o d z in a  Is k ró w ” , 16.30 — kon 
c e r t c h o p in o w sk i, 17.65 — fe­
lie to n  na te m a ty  m ię dzyn a ro ­
dow e, 17.30 — „P ro g ra m  z 
d yw a n ik ie m ” , 19 — b a jk a
■wschodnia: „P a p u g a ” , 19.30 —• 
k o n c e rt sym fo n iczn y , 20.25 — 
a u d yc ja  l ite ra c k a , 20.40 — dc. 
k o n ce rtu , 22.30 — „Z e  św ia ­
ta  o p e ry ” . 23 — m u zyka  ta ­
neczna,

k lS -L u M i

P O L S K I —  „C z y  to  Jest m l-  
łośćT”  g. 19.30.
W S P Ó ŁC ZESN Y — „D a m y  1 
h u za ry ”  g. 19.30.
O P E R E TK A  — „ J u t r o  pogo­
d a ’» g. 19.15.
S A L A  O P E R E T K I — gościn­
ne  w ys tę p y  T e a tru  im . O ster­
w y  z G orzow a — b a jk a  d la  
dz ie c i „U cze ń  cza rn oks iężn i­
k a ”  g. 12, „ W  m a łym  do m ku ”  
g. 15.
S A L A  Z B M  —  „P rz e b o je  p io * 
senek 1 Jazz”  g, 20.15. 
F L E C IU G A  — „T o m e k  w  k ra  
ln ie  d z iw ó w ”  g . 14, 17.

icnzoi

13 M U Z  — p i. Ż o łn ie rza  2 — 
dans ing  g. 20.
TPP R  — W o j. P o i. 66 — f i l ­
m y  „ A l ic ja  w  k ra in ie  cza­
ró w ”  g. 10 — „G d y  b y liś m y  
m ło d z i”  g. 18, 20 — radź.
N O T  — W o j. P o l, 67 — dan­
s ing  g. 19.30.
Ł Ą C ZN O Ś C I — D w orcow a  20 — 
p o ran ek  d la  dz ie c i g. 11; w ie ­
czore k ta ne czny  g. .19. 
P IW N IC A  — N iep od le g ło śc i 19 
b a jk i d la  dz ie c i g. 15; dans ing

K O M E N D A  C H O R Ą G W I — 
O g ińsk iego 13 — w ie czo re k  ta  
neczny g. 16.

s i p i t a l e

M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ ­
CY — św. W o jc iech a 7.
I I  K L IN IK A  CH3R. — Pom o­
rzan y.
P O R A D N IA  IN T E R N IS T Y C Z ­
N A  — W o j. PoJ. 72 — g. 1 0 -
14.
PO G O TO W IE S TO M ATO LO ­
G IC Z N E  — A l .  P ia s tów  1 -n 
g. 9—12.

mnmrm
N R  8— Roos«ve.lta 58 — teL 
333-32.
NR 33 — p i. G ru n w a ld z k i 42 
— te l. 345-51.
Codzienne p o go to w ie  p ra c y : 
A p te ka  n r  10 (G lin k i) ,  A p te ­
ka n r  11 (D ą b ie  Szczeciński?), 
A p te k a  a r  1? (P o d ju c h y l.

KO SM OS — „K s ią żę  i  ak t© * 
reczka ”  g. 9, 12, 15, 18, 21 — 
ang. — od la t  16 (n iedz ie la  
1 pon iedz ia łek).
D E L F IN  — „C zo łp o n  — k w ia t 
p o ra n k u ”  g. 14.20 — radź. od 
la t  12 (w  po n ie d z ia łe k  od g. 
10.36, 12.30, 14.30), „Szczęś li­
w ie  się skoń czy ło ”  g. 16.30,
18.30, 20.30 — U SA — Od la t  
18 (n ied z ie la  1 pon iedz ia łek). 
B A Ł T Y K  — „O  dw óch takich ! 
co u k ra d li ks iężyc”  g. 11.10,
13.30, 15.50 — „G ło s  z ta m te ­
go  ś w ia ta ”  g. 18.10, 20.30, — 
po i. — p o n ie d z ia łe k : g. 11.10,
13.30, 15.50. 18.10, 20.30.
OGRODOW E — „M ie js c e  na 
górze”  r . 18.30 — ang. 
P O LO N IA  — ..H e rszt”  g. 13.30, 
16. 18.15. 20.30 — fra n c . —
od la t  16; p o n ie d z ia łe k : ..G i­
g i”  e. 11, 13.30. 16. 18.15, 20.30
— tUSA — od la t  16 — pano­
rach.
P IO N IE R  — „P rzyg o d a  na M a 
rle nsz tae ie ”  g. 13. 15 — f i lm y
0  te m a tyce  te chn iczn e j g. 17
— „Z e zo w a te  szczęście”  g.
18.30, 21 — po n ie d z ia łe k : „B a ­
lo n ik  d la  s io s trzyczk i”  g. 9.30
— „K ra d z io n e  n ie  tu czy ”  g.
10.30, 12.45, 15 — „Ż y ją c a  pus­
ty n ia ”  g. 17.15 — „S p o tk a n ia ”  
g. 19, 21 — poi.
M U Z A  (P om o rza ny) — „ S p iy t  
na dz ie w czyna ”  g. 15.30. 17.30, 
19.30 — czeski — od la t  12. 
P R O M IE Ń  — „Ja d ą  goście, ja ­
dą ”  g. 14. 16.10. 18.20. 20.30 — 
po i. — od  la t  16.
P A Ł A C  M Ł O D Z IE Ż Y  — „M a ­
ry n a rz  z K o m e ty ”  g. 14, 16, 
18 — radź. — od la t  12.
M A R S  — „T a k a  m iłość”  g.
16.30, 18.30, 20.30 — czeski — 
od la t  16.
F A L A  — „O p ę ta n ie ”  g. 14, 
16.10. 18.20, 20.30 — fran c . — 
od  la t  18.
ECHO (K rze ko w o ) — ..D om  
bez o k ie n ”  g. 16, 18, 20 —» 
po i. — o d  la t  16.
M E W A  (Że lechow o) — „S a l­
w a o ś w ic ie ”  g. 16, 18. 20 — 
radz. — od la t  16.
Ś W IT  (S k o iw in )  — „P o d ró ż  
ba lon em ”  g. 18. 20 — fra n c .
— od la t  7 — panoram . 
Ż E G L A R Z  (G olce In o ) — .J  t y  
zostan iesz In d ia n in e m ”  g. I5 j
17 — „ P ik n ik ”  g. 19, 21 — 
U S A  ~  panoram . 
SZM A R A G D O W E  (Z d ro je )  -4 
„O na  • b ro n i o jc zyzn y ”  g. 14, 
ie , 18 — rad ź . — od la t  14 — 
„O s ta tn i lu d o że rcy ”  g . 20 — 
szw edzki.
P R Z Y JA Ź Ń  (D ąb ie ) — „M iło ś ć  
na le ży  cen ić”  g. 15. 17, 19 — 
radź. — od la t  12.
H U T N IK  (S to łczyn ) — „ M ó j 

• s ta ry ”  g. 15.45, — po i. — od 
la t  14 — pa no ram . — ..15.10 
do  Y u m y ”  g. 18.20 — U S A  — 
od la t  16.
B A J K A  (P o lice ) — „N ó ż  w  
w odzie”  g. 15. 17, 19 — p o i.
— od la t  16.
1 M A J  (Ż ydów ce ) — „K o n ie c  
d ro g i”  g. 15, 17, 19 — b u łg . — 
od ła t  16.
M A R Z E N IE  (W le lg ow o) — 
„M a ry n a rz  z K o m e ty ”  g. 16,-
18 — „P roszę o s trze j”  g. 14 —* 
czesk i — od  la t  7.

PORANKI
D E L F IN  — „ C y r k  n ie d źw ie ­
d z i”  g. 10, 11.
B A Ł T Y K  — „F ip s  p s o tn ik ”  
g. 10.
P O L O N IA  — „ M i l io n  w  w o r­
k u ”  g. 11, 12.
P IO N IE R  — „ M iś  U szatek”  
g. 10, 11, 12.
P R O M IE Ń  — „S fc e rrn k i na 
s ta r t ”  g. 10, 12.
M U Z A  — „C z a rn y  k r ó l”  gi 
14.30.
P A Ł A C  M Ł O D Z IE Ż Y  — „ L a j ­
k o n ik ”  g . 12, 13.
M A R S  — „ S k rz y n k i na s ta r t ’4 
g. 11. 12.30.
F A L A  — „ B a lo n ik  d la  s io - 
s lrz y c z k i”  g . 13.
EC H O  — „N o c  s y lw e s tro -  a”  

14.

e. 15. , „
Ż E G L A R Z  — „U w a ga , zg in ą ł 
ch ło p ie c ”  g . 14. 
S ZM A R A G D O W E  „D w a
p s ia k i”  g. 12, 13.
P R Z Y JA Ź Ń  — „O po w ie ść  
a t la n ty c k a ”  g. 13.30.
H U T N IK  — „U c ie czka  nad 
m orze”  g. 14.
B A J K A  — „M a łp a  w  k ą p ie l i” ! 
g. 14.
1 M A J  — „W e so łe  m iastecz*

F O T O P LA S T Y K O N  — W o j. 
P o l. 36 — „W a ty k a n  i  z a b y t­
k i  R zym u”  g. 10—21.

w v s m w v j

M U Z E U M  — S ta rom łyńska  27 
— m a la rs tw o  po lsk ie , ś red n io ­
w ieczna rzeźba po m orska, re ­
nesansowe s tro je  ks iążą t szcza 
c iń sk ich  g. 10—16.
C B W A  — S ta rom łyńska  27 -a  
m a la rs tw o  i  ry su n e k  E ugen iu­
sza M arko w sk ie g o  (W arsza­
w a) k. 10—16.
W A Ł Y  CHROBREGO 3 — ar­
cheologia , w y s ta w y  m orsk ie* 
przyroda e. 10—16.



W r 242 (5662$

Małe szanse na sukces
Niemcy prowadzą 
we Frankfurcie 58:48

PO P IE R W S ZY M  D N IU  M ECZU W E F R A N K F U R ­
C IE N A IJ  M EN EM  L E K K O A T L E C I N R F  P R O W AD ZA 
Z  P O LS K Ą  R Ó ŻN IC Ą  10 PICT. 58;1S. N A  PR ZEW AG Ę 
G O SPO D ARZY I  C H Y B A  JU Z W YG R A N Y  PR ZEZ N IC H  
M EC Z, Z L O Z Y L A  SIĘ DOSC S Ł A B A  FO R M A N IE ­
K TÓ R Y C H  N AS ZY C H  R EPR E ZE N TA N TÓ W .

Z a w ió d ł B A R A N , prze g ry  
w a jąe  b ieg na 1 500 m, k ie ­
d y  to  za b ra k ło  m u sz y b ­
kości na fin is z u , w  podob­
n y  sposób p rz e g a p ił’ I I  
m ie jsce  Br.guszew icz na 
korzyść  K u b itz k y e g o , ostat 
n ie  m ie jsce  za ją ł w  m łocie 
C iep ły  i  w reszc ie  s ro m o t­
n ie  p rze g ra li s p ń n te rz v , 
J u śko w ia k  i Z ie liń s k i (bez 
F o ika?), p fże g ra ii z parą 
n ie m ie cką  dość w y ra źn ie , 
podo bn ie  ja k  i  szta feta

B rum eia
G E N U A  P A P . P re zy ­

d e n t W łoch, A n to n io  
S cgn i w rę c z y ł re k o rd z i­
ście ś w ia ta  w  skoku  
w z w y ż , W a le re m u  B ru -  
m e lo w i „Z ło tą  K a ra w e - 
lę  K o lu m b a ” , p rzyzn a ­
w a n ą  coroczn ie  12 paź­
d z ie rn ik a  —  w  roczn icę  
o d k ry c ia  A m e ry k i — n a j 
lepszem u sp o rto w c o w i 
ś w ia ta  przez zarząd 
m ie js k i G e n u i, m ie jsca  
u ro d ze n ia  K o lu m b a .

Ciężarowcy 
w lidze

1« D R U Ż Y N  LZ S  rozpo­
czyna ro z g ry w k i w  lidze  
podnoszenia c ięża ró w , k tó  
rą  podz ie lono na lt*zy g ru ­
p y , A , B  i  C. W g ru p i?  
B  w a lczy  LZ S  Z d ro je , 
k tó ry  dziś spo tka  się w  
In o w ro c ła w iu  z pozosta ły­
m i p ięc iom a p rz e c iw n ik a ­
m i s w o je j g ru p y . Szczeci- 
n ia cy  w y je c h a li w  n a js il­
n ie jszym  sk ład z ie  r. Osta- 
powiCzem i  R om ańsk im .’ - 

•' (am )-

m m m
Polska -  
Brazylia 3:0

M O S K W A  P A P . S ia tk a r­
k i  po lsk ie  roze g ra ły , w  so­
botę p ie rw szy  mecz e l im i­
n a c y jn y  na o d byw a jących  
się w  ZSR R  m istrzostw ach 
św ia ta . Nasze ręp re zen tr.n t 
k i  s p o tk a ły  się w  Rydze z 
B ra zy lią . Z w y c ię ż y ły  Po l­
k i  3:0 (15:4, 15:5, 15:8).

4 x  100 m. Je d ynym  po­
cieszeniem  może być w y ­
n ik  sz ta fe t — N R F  — 39,8 
i  P o ls k i — 39,8 sek.

N IE S P O D Z IA N K I, to  p ie r 
wsze m ie jsce B E G IE R A  w ' 
dysku  przed P IĄ T K O W ­
S K IM  (!), d ru g ie  m ie jsce 
B U G A ŁY  na w yso k ich  p ło t 
kaćh  i K L U C Z K A  na 400 
m. B raw a  na leżą się G A ­
W RO NO W I za zw yc ięstw o 
nad św ifetnym  STE IN  B A ­
C HEM  i  Z IM N E M U  za zwy­
c ięstw o na 5 k m , chociaż 
pod w zględem  ta k ty c z n y m  
bieg obu P o lakó w  pozo­
s ta w ia ł w ie le  do  życze­
n ia .

110 M  PP L, i )  .T rzm ie l 
<N) 14.1. 2) Buga ła f F j  14.2, 
3.) P e nsb e rge r. (N ) 14 6, 4) 
K o ło d z ie jc z y k  (P) 14.7.

400 M l)  Reske (N ) 47.4, 
2) K lu cze k  (P ) 47.9, 3) K a l-  
fe ld e r  (N ) 43.0, 4) K o w a l­
s k i (P) 48.0.

IM  M  1) H eb au f (N) 10.4, 
2) G a m per (N ) 10.4, 3) Juś 
k o w ia k  (P) 10.5, 4) Z ie liń ­
sk i (P) io.6.

D YSK 1) Beg ie r (P) 56.03, 
2) P ią tk o w s k i (P) 55.98 , 3) 
R e im ers (N ) 53.22, 4) K l ik  
(N ) 51.07.

5 000 M  1) Z im n y  (P)
1.4.10.2, 2) K u b ic k i (N)
14,10.6, 3) Boguszew icz (P)
14.11.2, 4) F losbach (N)
14.19.4.

W D A L  1) G a w ro n  (P) 
7.64, 2) S te inbach (N ) 7.47,

3) Jaskó lsk i (P) 7.41, 4)
J u e ttn e r  (N ) 7.28.

1 500 M  1) E ye rk a u fe r  (N ) 
3.43.2, 2) B a ra n  (P) 3.42.6 
3) N o rp o th  (N) 3.45.5, 4)
S z k ia rczyk  (P ) 3.58.6.

M ŁO T  1) R u t (P) 63.88. 
2) P r r ie b e rg  IN ) 62.63, 3) 
Fahsl (N) 61.86, 4) C iep ły  
(P) 58.88.

T Y C Z K A  1) R e in h a rd t 
(N ) 4.45, 2) L e h r.e rtz  (N) 
4.4D, 3) O s ińsk i (P ) 4.40, 4) 
B yn e r (P) 4.30.

4 x  ICO M i ;  N R F  (U lo ń- 
ska . G am per, B e nder, G er- 
m a r)  39.S, 2) Po lska  (Juś ­
k o w ia k , Z ie liń s k i, K a rcz , 
F o ik )  39.8.

Dziś dokończen ie m e­
czu. W  p ro g ra m ie  m am y 
„p o ls k ie ”  k o n k u re n c je : 
tró js k o k , ku lę , skok 
w zw yż , chyb a  3 k m  z 
przeszkodam i. N a jc ie ka  
w ie j zapow iada się rzu t 
oszczepem.

T ra n sm is ja  rad io w a  od 
15.10 — 16,00 i  16.35 — 16.50 
w  p ro g r. I.

PIŁKA NOŻNA

Przed dzisiejszym meczem
ARK0NIA-LE6IA

O G O D Z . 15 na  
s ta d io n ie  w  Lasku  
A rk o ń s k łm  rozpoczy­
na się m ecz I  l ig i  p i ł  
k a rs k ie j A rk o n ia  — 
I.cg ia . —  N a co m oż­
na  liczyć?  —  p y ta m y  
k a p ita n a  „ je d e n a s t­
k i ”  A rk o n ii ,  s ym p a ­
tycznego  „K o lę ”  Je- 
ro m in k a .

Wiarus-Swit 2:1
W C ZO R A J w  m eczu o 

m is trzo s tw o  l ig i  o k rę go w e j 
W IA R U S  z w yc ię ży ł Ś W IT  
5:1 (0:0). B ra m k i d la  W ia­
rusa s tr z e l i l i :  F o ta ła  i Ma 
lesra, d la  gośc i: G óra ! z 
karn eg o. P o m im o , że za­
w o d y  rozegrane b y ły  w 
szyb k im  tem pie* ob ie  d ru ­
ż y n y  s łabo o p an ow a ły  grę 
w  p iłkę . Z w yc ię s tw o  gospo 
da rzy  zasłużone, gdyż le ­
p ie j w y trz y m a li m ecz kon  
d y c y jn ie .

W  za le g łym  spo tka n iu  o
m istrzofStwo I  l ig i  ju n io ró w  
C h ro b ry  w y g ra ł z B u do w ­
la n y m i 2:0. (n)

—  Z d a je m y  sobie spra 
w ę  z tego, że p u n k ty  w  
nasze j s y tu a c ji są b a r­
dzo po trzebne. A le  L e ­
g ia  to  p rzec ież św ie tn a  
d ru żyn a , w y s tę p u ją c a  w  
e k s tra k la s ie  od w ie lu  
la t ,  m a  z a w o d n ik ó w  re  ­
p re z e n tu ją cych  n a jw y ż ­
szy poz iom . Z  p e w n o ­
ścią  za g ra m y a m b itn ie . 
N ie  c h c ia łb y m  s ię  w y ­
p o w ia d a ć  na  te m a t 
szans.

—  W  ja k im  sk ładz ie  
w y s tą p i A rk o n ia ?

—  T o  ju ż  sp ra w a  t re ­
nera . N ie m a l pe w n y 
je s t w y s tę p  K rz y ż a n o w ­
sk ie g o  na p o z y c ji p ra ­
w ego ob rońcy . W  a ta ku  
p ra w d o p o d o b n ie  n ie  za j 
dą zm ia n y .
O sobiście  lic z ę  na  to , ie  
m ecz będzie  p rz y je m n y . 
L e g ia  re p re z e n tu je  tech  
n ic z n y  s ty l,  ja k i  k i b i ­
com  n a jb a rd z ie j o d p o ­
w ia d a .

R ozm .: I .  S.

E EH 32EB
M IĘ D Z Y N A R O D O W Y  
M E C Z  P IŁ K I  
R Ę C ZN E J

W  m ię d z y n a ro d o w y m  
m eczu p i łk i  ręczne j ze­
sp o łó w  7-osobow ych, 
k tó r y  o d b y ł s ię  13 bm . 
w  K a to w ic a c h , m ie js c o ­
w y  A Z S  p o k o n a ł czo ło ­
w y  zespó ł N R D  A u fb a u  
M ag d e b u rg  15:13 (7:7).

, P O *  _ _  ,
pi0IK(/JMVf
W  W A R S Z A W IE  od­

b y t się z ja zd  d z ie n n ika ­
rz y  sp o rto w ych . Z  te j o- 
k a z ji w  h a li A W F  od­
b y t się m ecz koszyków ­
k i, w  k tó ry m  team  dzień  
n ik a rs k i Poznań  —  
Szczecin  —  G dańsk  (m . 
in . S K IN D E R , M A R T Y ­
N A ), p o ko n a ł d rużynę  
złożoną z  d z ie n n ik a rz y  
W arszaw y, K ra k o w a  i  
K a to w ic  48:19. .

W  D R U G IE J  p o ło w ie  
p a źd z ie rn ika  odbędzie  
s ię  w  W arszaw ie  E u ro ­
p e js k i K ong res T rene ­
ró w  L .  A . pośw ięcony  
t re n in g o w i s iłow em u. 
Ja k  w iadom o, tre n e rzy  
m a ją  bardzo różne zda­
n ia  co do m e tod  p ro w a ­
dzen ia  tre n in g u  s iło w e ­
go. K ong res p o z w o li u -  
porządkow ać chaos po ­
g lą d ó w  w  te j sp raw ie .

W a rto
o b e jrzeć

W C Z O R A J w ieczo rem  
w  a u li D O P iT  p rzy  A l. 
N ie pod leg łośc i -11 o d b y ­
ło  się u roczys te  ze b ra ­
n ie  f i la te l is tó w  z o k a z ji 

bchodów  X V - lc c ia  P o l­
skiego Z w ią z k u  F i la te l i  
s tó w  w o j.  szczec ińsk ie ­
go. W z ią ł w  n im  u d z ia ł 
m . in . p rzew odn iczący  
ZG  P Z F , p łk . Z . F IJ A -  
L E K , d y r. D O P iT  
C H L E B O W S K I, d y r. 
B iu ra  P Z F  Z . H A M -  
P E L , red . nacz. „F i la te ­
l is ty ”  M . G R Ó D E C K I.

W  te jże  a u li o tw a rta  
zosta ła  W Y S T A W A  F I ­
L A T E L IS T Y C Z N A , o 
zw iedzen ie  k tó re j p ro ­
szeni są w szyscy z a in ­
te re so w a n i. C zynna je s t 
dziś od godz. 10 do 15, 
a w  d n i następne od 
17 do 19. (aż)

M iE D U C ŁN t

s n o i / t o w e  I

GODZ. 15 — s ta d io n  w  
La sku  A rk o ń s k im  — mecz 
o m is trzo s tw o  I  l ig i  p i ł­
k a rs k ie j A rk o n ia  — Legia .

GODZ. 17.15 — H ala  Spor 
tow a — to w a rzysk i mecz 
koszykó w k i W a rta  Poznań 
— AZS Szczecin.

GODZ. 18 — Łobez
W szechstronny K o n k u rs  K o 
n ia  W ierzchow ego.

Stołówki nie muszq być

UBOSA KREWNA
G A S T R O N O M II

W  S Z C Z E C IN IE  p ra c u je  ponad 80 s to łów ek , 
z tego ok. 30 p rz y  zak ładach  p ra cy . I le  w y d a ją  
ob iadów ? Ja k ie  one są? Skąd ku cha rze  b io rą  
re ce p tu ry?  G dz ie  k u p u ją  p ro d u k ty ?  —  o to  p y ­
ta n ia , na k tó re  n ik t  w  Szczecin ie  n ie  może 
dziś odpow iedz ieć. D o p ie ro  zarządzen ia  Prezesa 
R a d y  M in is tró w  i M in is tra  H a n d lu  W e w n ę trz ­
nego ru s z y ły  su m ie n ie  k i lk u  in s ty tu c ji.

P R Z E D  d w o m a  tygod 
n ia m i rozpoczęła lu s tra ­
c ję  s to łó w e k  ko m is ja  
z łożona z p rzedsta  v ic Je 
l i  W y d z ia łó w  H a n d lu

żeć ju ż  będzie od a d m in i­
s tra c ji zak ła dó w  p ra cy . K o 
nieczne je s t, aby ju ż  dziś 
p o p a trz y ły  one na »woje 
„ ż y w ic ie lk i”  gospodarnym  
ok ie m , zwłaszcza, że na 
s to łó w k i czeka ja  now e, po 
żyteczne zadan ia. A le  o 
ty m  we w ła śc iw ym  cza­
sie. (aż)

tam
nocą!

J E Ś L I m asz sa m o b ó j­
cze z a m ia ry , to  s ta ra n ­
n ie  w y tn i j  z „ K u r ie r a ” 
tę  o to  n o ta tkę .

W  P a rk u  K a s p ro w i­
cza, n ie d a le ko  je z io rk a  
„R u s a łk a ” , o dziesięć 
k ro k ó w  od m ostka , p rzy  
d rzew ie ... je s t m ie jsce , 
k tó re  o f ia ro w u ją  C i na 
ten  ce l, o d p o w ie d z ia ln i 
za s tan  d różek  i  a le ­
je k .

D z iu ra  z n a jd u je  się 
na sam ym  ś ro d k u ^ a le j­
k i  i  m a s k u ją  ją  w  do­
d a tk u  liś c ie , coraz o b f i­
c ie j spadające z d rzew .

K az
F o t. S te fa n  C IE Ś L A K

W  R N  i  M R N . W o j. K o ­
m is j i  B ra n żo w e j P rz e n . 
G astronom icznego  i 
MSSE. Dotychczas, m i­
m o m o n itó w  pisem ny» b 
i  u s tn ych  do p rac  k o ­
m is j i  n ie  w łą c z y ła  się 
n a jb a rd z ie j do tego p re ­
des tyn o w a n a  in s ty tu c ja  
—  W o je w ó d zka  K o m i­
s ja  Z w ią z k ó w  Z a w o d o ­
w ych .

L u s tra c ja  je s t bardzo 
szczegółowa, a g łów ne je j  
zadanie — to  zbadanie czy 
zdo lność p ro d u k c y jn a  s to ­
łó w e k  je s t w ła śc iw ie  i  w  
p e łn i w yko rzys ta n a , i po 
w tó re  — co trzeba zrob ić , 
aby zw iększyć 1 u ro zm a i­
c ić  ilo ść  w yd a w a n ych  po­
s iłk ó w .

J u t  p ie rw sze w n io s k i 
p rze ko n u ją  ja k  bardzo sto 
łó w k i zosta ły  zostaw ione 
sam e Sobie. T o w a ry  zaku­
p u ją  p rze w a żn ie  w  sk le ­
pach d e ta lic zn ych , pod­
czas gdy zarządzenie M HW  
n r  181 u ła tw ia  na byw anie  
to w a ró w  w  h u rto w n ia c h  
po cenach h u rto w y c h  i z 
dostawą na m ie jsce . M a­
to. O bow iązu je na w e t 
p ie rw sze ństw o zao pa tryw a­
n ia  s to łó w ek  przed gastro-

N ie  w szyscy k ie ro w n i 
cy  w iedzą , że m a ją  obo 
w ią z e k  p rz y ją ć  na s to ­
ło w a n ie  p ra c o w n ik ó w  (i 
ich  ro d z in y ) z zak ładów , 
k tó re  z uzasadn ionych  
w zg lę d ó w  n ie  p ro w t.d ią  
w ła s n y c h  s to łó w e k . Ł ą ­
czy s ię  to  z w yko rzys ta  
n ie m  m ocy p ro d u k c y j­
n e j s to łó w e k . N ie  wszę 
dz ie  je s t je d n a ko w o . 
N p. w  H u c ie  „S zczec in ” , 
C u k ro w n i, D O K P  i  w  
„D o m u  M a ry n a rz a "  ą 
jeszcze m o ż liw o śc i p rzy  
ję c ia  s to ło w n ik ó w . W  
z lu s tro w a n y c h  d o ty c h ­
czas p la có w ka ch  są m o i 
liw o ś c i p rzy rządzen ia  
d z ie n n ie  doda tkow o  1 200 ob iadów .

N azb y t do w o ln e  Jest s to ­
sow anie re ce p tu r, p rzestrze 
ganię w ła śc iw ych  no rm  ra 
c jon a ln eg o  ż y w ie n ia  i róż ­
ne są k a lku la c je . Jak 
ośw iadczy ł nam  k ie ru ją c y  
lu s tra c ją  k ie r . od dz ia łu  pro 
d u k c j i  W ydz. H an d lu  Prez. 
W R N  K . C ISZC ZO N , w ła ­
dze ha nd low e po de jm u ją  
k ro k i zapew n ia jące s to łó w ­
kom  ko rzys tn e  i  ła tw e  na­
byc ie to w a ru , a także po­
m oc in s tru k ta żo w ą . N a le­
żyte w yposażenie s to łó w ­
kow ych  ku c h n i, w łaśc iw e 
urządzenie pom ieszczeń, a 
także ich  rozb ud ow a żale-

598
kontroli 
„SANEPID“ 
-  POGODNO

V B R . dz ie ln ico w a  
S ta c ja  S anep id  PO ­
G O D N O , k o n tro lu ją c  
żyw ność, p rze p ro w a d z i­
ła  590 in s p e k c ji w  o b ie k  
tach  i  in s ty tu c ja c h . Do 
P ra c o w n i B a d a n ia  Ż y w ­
nośc i dosta rczono 260 
p ró b e k  d la  d o ko n a n ia  ba 
dań ch em icznych  i  b a k ­
te r io lo g ic z n y c h .

W  ra m a ch  k o n t ro l i  
p rzep row adzono  akc je  
spec ja lne , m. in . akc ję  
m leczną, podczas k tó re j 
p o b ie rano  p ró b y  m le ka  
w  zak ładach  m le c z a r­
sk ich , w  czasie tra n s ­
p o rtu  o raz  w  sklepach. 
A k c ja  zbożow o-m ączna 
w yka za ła  zanieczyszcze­
n ia  m ą k i rozk ru sza m i 
p ie czyw a  w  k i lk u  p ie ­
k a rn ia c h . P rzep row adzo  
no k o n tro lę  w y tw ó rn i 
lo d ó w  i  k io skó w  z  lo ­
d a m i, w y tw ó rn i w ód  ga 
zo w ych  oraz  sk lepów  
m ięsnych , gdzie  s tw ie r ­
dzono b ra k  lu b  n ie  w y ­
sta rcza jące  u rządzen ia  
ch łodn icze . O soby w in ­
ne n iep rze s trze g a n ia  
p rzep isów  s a n ita rn y c h  
u k a ra n o  m a n d a ta m i, n ie  
k tó re  s p ra w y  s k ie ro w a ­
no do K o le g iu m .

H L

Uwaga
Czytelnicy!

JE D E N  z  naszych C zy­
te ln ik ó w  pro s i osoby, po­
siada jące w  zapasie owoce 
cy tru so w e  (pom arańcze i 
c y tr y n y )  o od s tąp ien ie  k i l  
k u  k ilo g ra m ó w  d la  swo­
ich  dw o jg a  c iężko cho ­
ry c h  dz iec i. C z y te ln ik  nasz 
m ieszka p rz y  u l. Jag ie lloń  
s k ie j 81 m 4 — te ł. 367-32.

Pokrótce
Z O K A Z J r  D n i Brasy i  

K s ią ż k i T ech n iczn e j Rada 
Postępu Technicznego 
W K Z Z  o rg a n izu je  dziś 
14.X. w  godz. 18—20 w y ­
ś w ie tla n ie  f i lm ó w  na w o l­
n y m  p o w ie trz u : na p l. 2 o ł 
n ie rza , w  B ra m ie  P o rto ­
w e j i  u l. K o łłą ta ja . Tem a­
tem  f i lm ó w  je s t stosow a­
n ie  postępu techn icznego 
w  zak ładach p ra cy .

W  K L U B IE  M ię dzyn a ro ­
do w e j P rasy i K s ią żk i 
..R uch”  rozpoczę ła się ju ż  
nauka  na nastę pu ją cych  
ku rsa ch ję z y k ó w  obcych: 
jęz. ro s y js k i I  i I I  s toon ia . 
jęz. a n g ie lsk i I. I I ,  H I. IV  
i V  stopn ia , jęz . fra n cu sk i 
I  I I ,  I I I  s to pn ia , Jęz. hisz 
pańsk i I stopn ia , jęz. n ie ­
m ie c k i I ,  n  i i i i  s to pn ia . 
W sze lk ich  in fo rm a c ji  udzie 
la s e k re ta r ia t K lu b u  M P iK  
A l. W ojska Po lsk iego 2. 
te l. 463-41. D od atko w e za­
p isy  na k u rs y  p rz y jm u je  
s e k re ta r ia t ku rsó w  w  szko 
le n r  46 (ró g  Felcz-^ka 1 
A l. W oj. Po lsk iego ) w 
godz. 17.76—21.

P O LS K IE  T ow a rzys tw o
M iło ś n ik ó w  Róż. ko ło  w
Szczecinie, urządza dziś, 
o godz. !0 na dz ia łce n r  
144 POD im . M iczu rin a  
(M ick iew icza  129—131) po­
kaz sadzenia i z im ow ego 
zabezpieczenia róż. Dojazd 
tra m w a ja m i 5 i  7 do u l. 
K o n o p n ic k ie j — O krzei.

K U R IE R - — STRO NA’ %

m m m
PROPONUJE

W  R E P R E ZE N TA C Y JN Y M  
p u nkc ie  m iasta , na p lacu 2 o ł 
n ie rza  sta ło k ied yś  k ilk a n a ś ­
cie gab lo t. W is ia ły  w n ich  róż 
ne afisze i  p la k a ty  p ropagan­
dowe, c iekaw e fo to sy  i  ser­
w isy  zdjęć, k tó re  p rzyc iąg a ły  
w ie lu  c ieka w ych . P om ysł to  
nie n o w y , ale na pew no in ­
te re su ją cy . N ie s te ty  do dziś po 
zosta ły  ty lk o  ubog ie resztk i, 
w  postaci dw óch chy lących 
się do z iem i i m ocno o d rap a ­
nych ga b lo tek .

Ponieważ w ta k im  stanie 
s to ją  one dość d łu go , b y liś m y  
p rze kon an i że od daw na n ie  
m ają  ju ż  żadnego w łaśc ic ie la , 
k tó ry  m ó g łb y  się n im i zaopie 
kować.

Jak ie ż  b y ło  nasze zudm ienie 
gdy w  zan iedbanych gab lo tach , 
u jrz e liś m y  zupe łn ie  św ieże fo ­
tosy f  T e ch n iku m  M echan iczno- 
Energe tycznego im . H uberta 
i na jnow sze afisze rek lam o w e 
PKO.

W p e łn i uzn a je m y  potrzebę 
sze ro k ie j p o p u la ry z a c ji ta k  
pożyteczne j a k c ji spo łecznej 
ja ką  Jest oszczędzanie, pa trząc 
je d n a k  na „k a le k ie ”  ga b lo ty , 
bardzo ob aw ia m y się o je j  
sku tek .

M OŻE w ięc  zrezygnować z 
ta k ie j eksp o zyc ji i  te  „ r e l ik ­
ty ”  z likw id o w a ć .

K a r.

Jeszcze

w tej 5 -łatce

W Szczecinie 
10 tysięcy
nowych
telefonów

TE LE FO N  s ta ł się obecnie a r ty k u -  
lem  pie rw sze j po trzeby. N ieste ty  na* 
sze sk rom ne m ożliw ośc i w  dziedzin ie 
p ro d u k c ji od po w ied n ich  urządzeń 
i kab li, p rzy  ciąg le na rasta jącym  za­
po trzeb ow a niu  na now e te le fo n y  n ie  
w ys ta rcza ją  na zaspoko jen ie w szyst­
k ich  ap e ty tó w . N um erów  te le fo n icz­
n ych  je s t za m ało.

Szczecin dysp on u je  a k tu a ln ie  12 ty ­
s iącam i n u m erów . Potrzeby w ynosi.ą 
o lt. 24 ty s . nu m erów . W .n a jb liższym  
czasie rozpoczn ie się budow a no w e j 
cen tra li au tom ątyęzne j na 4 tys . 
a docelow o na 8 tys ięcy  nu m erów . 
Je j u ru cho m ie n ie  p rze w id z ia no  w  
1964 ro k u . w  196“ ro k u  zo­
stan ie  zbudow ana now a cen tra la  n» 
P om orzanach o 4 ty s . nu m erów ; 
a rozbudow ana cen tra la  na Pogocin:« 
o dalsze 4 tys . nu m erów . W e fekc ie  
w  bieżącej p ięc io la tce  ilość abonen­
tó w  te le fo n iczn ych  w  Szczecinie 
w zrośn ie  o 10 tys ięcy . Trzeba się n ie ­
s te ty  Uczyć, że do tego czasu w zros­
ną też po trzeb y naszego m iasta , n ie  
m n ie j a k tu a ln e  po trzeb y  zostaną 
w  p e w nym  s to pn iu  zaspoko jone.

<w itł

„ M U R Z Y N E K ”  Z... P A J Ą K IE M

Z D Z IW IL IŚ M Y  s ię  bardzo, k ie ­
d y  je d e n  z  naszych C z y te ln ik ó w  
p o w ie d z ia ł, że je s t n iezadow o lo ­
n y  z p ię k n e j, je s ie n n e j pogody. 
K ie d y  je d n a k  p o zna liśm y pow o­
dy , n ie  m o g liśm y  o d m ó w ić  m u  
ra c ji.

S ta n is ła w  J A S T R Z Ę B S K I, C zy­
te ln ik .  o k tó ry m  m ow a, w y b ra ł 
się do M ię d zyzd ro jó w . I  w ła śn ie  
panu jące  na dw orze  c iep ło  sk ło ­
n iło  go do sko rzys tan ia  z d w o r­
cowego bu fe tu .

N apó j, ja k i m u  podano, „M U ­
R Z Y N E K ", p ro d u k c ji PSS M ię ­
d zyzd ro je  o d eb ra ł m u je d n a k  mo­
m e n ta ln ie  chęć do gaszenia p ra g ­
n ien ia . W  b ru d n e j, k le ją c e j się 
bute lce  — m ętnaw a  ciecz, o n ie ­
o k re ś lo n ym  sm aku. W  ś rodku  zaś 
p ły w a ł sp o re j w ie lk o ś c i p a ją k . 
Rzecz jasna , że z tak iego  „ nek ta ­
ru "  n ie  m óg ł skorzystać nasz 
C zy te ln ik . A  pon ie icaź słońce  
grzać n ie  p rzes taw a ło  i  p ić  chc ia ­
ło  się coraz b a rd z ie j, stąd jego  
narzekan ia  na pogodę.

A  może to  n ie  pogoda z a w in iś  
la?

Kaz.

W Y D A W C A ! S zczecińskie W y d a w n ic tw o  P raso w e RSW „P R A S A ”  w  Szczecinie. R E D A K C JA  • A D M IN IS T R A C JA ! Szczecin, pL H o łd o  P ru sk ie g o  8; red ag u je  ko le g io m . 
j k  T E L E F O N Y : ce n tra la  430-81. se k re ta r ia t red. na e te ln cg o  45M 1; zastępca re d a k to ra  naczelnego 47S-81j «ekre ta rz  re d a kc ji 488-JJ, s e k re ta r ia t te chn iczn y  u * -8 i (wew n. SDt d z ia ł m ie js k i 

i m - 35; dz ia ł m o rsk i 4*2-35; d z ia ł łączności a c z y te ln ik a m i 451-81; d z ia ł s p o rto w y  427-77; B iu ro  Ogłoszeń 344-44; red akc ja  po ran na  (po godz. 8) 378-91; da lekop isy 42S-H. W szelk ich in fo r ­
m a c ji w  sp ra w ie  p re n u m e ra ty  ud z ie la ją  p la c ó w k i „R u c h u ”  i  Poczty.

Szczecińskie Z a k ła d y  G ra ficzn e



Telefonem od własnego wysłannika

S TO JĘ  na ta ra s ie  k i l -  
k u n a s to p ię tro w c g o  D o ­
m u  D z iecka  na S tra u s ­
be rg  e r p la tz . Jest p ię k n a  
je s ie n a  pogoda. J a k  o - 
k ie m  s ięgnąć —  no w e  
d o m y . T e  p rz y  A le i K a ­
r o la  M a rk s a  podobne  do 
s ta re j części nasze j M a r  
s z a łk o w s k ie j m a ją  ju ż  
k i lk a  la t.  A le  w k o ło  
n ic h  aż do A le x a n d e r­
p la tz , zw anego p rz e z . 
b e r liń c z y k ó w  A le x  —• 
lśn iące  b ia ło śc ią  now e 
b n d y n k i, p rzew ażn ie  w y  
sokościow ce od k i lk u  do 
12 p ię te r. P onad n ie  w y  
ra s ta ją  jeszcze g d z ie n ie ­
gdz ie  d ź w ig i, k tó re  co­
ra z  to  now e te re n y  o b e j ’ 
m u ją  w  sw o je  w ła d a ­
n ie .

B e r l in  d e m o k ra ty c z ­
n y , zw łaszcza jego  cen­
tru m ,  s ta ł się w ie lk im  
zag łęb iem  b u d o w la n y m , 
na d  k tó ry m  g ó ru je  p ra ­
w d z iw y  las w ie żo w có w .

S ta ry  B e r l in  b y ł k ie ­
d yś  c a łk o w ic ie  zabudo ­
w a n y . G ęstość z a lu d n ie ­
n ia  w y n o s iła  1 200 m ie ­
szkańców  na 1 ha. W  no 
w o  b u d o w a n ym  ś ró d ­
m ie śc iu  B e r lin a  gęstość 
z a lu d n ie n ia  n ie  p rz e k ro  
czy  500 osób na 1 ha, 
d z ię k i czem u będzie 
p rz e s trz e n n ie j i  w y g o d ­
n ie j.

P rz y  A le xa n d e rp la tz , 
je d n y m  z n a jru c h l iw ­
szych p u n k tó w  B e r lin a  
s ta n ie  m . in . 19 -p ię tro w y  
w ieżo w ie c , k tó re m u  to ­
w arzyszyć  bądą 3 w ie ­
żow ce 14-piętrow e. Jeden 
z  n ich  będzie s iedzibą 
D om u N au czyc ie la  i  je s t 
ju ż  w  p e łn e j budow ie , 
w  p rzysz łym  ro k u  zosta­
n ie  od da ny  do  u ży tk u . 
D om  nauczyc ie la  będzie 
w ypo sażo ny  w  salę w i­
do w iskow ą , k tó ra  pom ieś­
c i l  100 osób i  res ta u ra  
c ję  na 300 osób.

M IĘ D ZY N A R O D O W A  

N A G R O D A

D L A  R A D Z IE C K IE G O  

KO N S TR U K TO R A

A M E R Y K A Ń S K IE  To - 1 
w a rzys tw o  L o tn ic tw a  ] 
Śm igłow cow ego p r z y - 1 
zna ło  m iędzyn a ro do w ą  | 
nagrodę im . Ig o ra  S i- i  
ko rsk ie g o  g ru p ie  ra -  ] 
d z ie ck ich  k o n s tru k to -  j  
ró w  śm ig łow ców , k ie ro -  | 
w an e j przez M . M ila . i  
Podstaw ą do na g ro d y  < 
b y ło  us tan ow ien ie  ś w ia - ’ 
to w e go  re ko rd u  szyb- ( 
kośc i na  śm ig ło w cu  i 
„iyn -6” . (w lk )  I

Ciężka woda
lekiem
p rze c iw ko
nowotworom

C IĘ Ż K A  W O D A  je s t 
w  zasadzie s iln ie  t r u ­
ją c ą  d la  o rg a n izm ó w  
ż y w y c h . O becn ie  s tw ie r  
dzono, że s ta n o w i ona 
sku teczne  le k a rs tw o  
p rz e c iw  n o w o tw o ro m . 
D r  F u n k e l w  U S A  za­
o b se rw o w a ł zaham ow a­
n ie  ro z w o ju  z ło ś liw y c h  
guzów  u  m yszy  ch o rych  
n a  ra ka , k tó ry m  podaw a  
no  n ie w ie lk ie  ilo ś c i c ięż 
k ie j  w o d y . (sw)

Goście, k tó rz y  w  ty c h  
d n ia ch  p rz y b y li  do B e r­
l in a  dem okra tyczn eg o  na 
F e s t iw a l K u ltu r a ln y  o raz 
z  o k a z ji uroczystośc i 
X I I I  ro czn icy  pow stan ia  
N R D , o d c z u li jeszcze 
tru d n o ś c i lo ka lo w e . Zdo 
b y c ie  p o k o ju  w  ho te lu  
s p ra w ia ło  w ie lk ie  k ło p o ­
ty .  W  duże j m ie rze  z ła ­
godz i je  h o te l „ B e r l in -  
T o u r is t” , k tó re g o  budo­
w a  zostan ie zakończona 
za k i lk a  m ie s ięcy. H o te l 
te n  będzie dysp on ow a ł 
b lis k o  400 p o k o ja m i}

D O  in n y c l i  w ie lk ic h ' 
o b ie k tó w  z a liczyć  w y p a  
da  u s y tu o w a n ą  ró w n ie ż  
w  re jo n ie  A le x s a n d e r-  
p la tz  w ie lk ą  p ra ln ię  
m ie js k ą , z  k tó re j u s ług  
będz ie  m o g ło  rów nocześ 
n ie  sko rzys ta ć  1200 
k lie n tó w .

W  sobo tn ie  p o p o łu d ­
n ie  w ra z  z  ty s ią c a m i 
b e r liń c z y k ó w  przesze­
d łe m  po  ra z  p ie rw s z y  
n o w y m  o d c in k ie m  a u to ­
s tra d y  m ie js k ie j o d łu ­
gośc i 10 k m . Jes t to  je d  
na  z części now ego sy­
s tem u  s iec i a u to s tra d  
m ie js k ic h , k tó re  będą 
m u s ia ły  podo łać w z ra ­
s ta ją ce m u  szybko  ru ch o  
w i sam ochodow em u. 75 
tys . m ie js c , z czego 
w iększość w  po d z ie m ­
n y c h  ga rażach  —  w y ­
znaczono do p a rk o w a -

F A B R Y K A  kosm e ty ­
k ó w  „B E R L IN  KO SM E 
T IK ”  na leży do  n a j­
w iększe j w y tw ó rn i tego 
ro d za ju  w  N R D . P ro ­
d u kc ja  o b e jm u je  ponad 
70 a r ty k u łó w  niezbęd­
n ych  do p ie lę g n a c ji u -  
ro d y , k tó re  znane są i  
poszuk iw ane poza g ra n i 
cam i k ra ju .

(CAF)

n ia  sam ochodów  w  ca­
ły m  B e r lin ie .

N o w y  B e r l in  będz ie  
w ię c  m ia s te m  n ie  ty lk o  
w y so ko śc io w ym , a le  i... 
sam ochodow ym .

B O G D A N  K U J A W A

U .
M IE S ZK A Ń C Ó W  W SI 

B o d ica  w  M o łd a w sk ie j 
iSSR o b u d z ił w  n o cy  
p rz y tłu m io n y  łoskot,- 
w y d o b y w a ją c y  się ja k  
g d yb y  spod z ie m i. Ra­
no  u jr z e li opoda l w s i 
s trom e w zgórze , k tó re ­
go d a w n ie j n ie  by ło . 
P rzez pew ien czas pa­
g ó re k  ró s ł codz ienn ie  o 
ćw ie rć  m e tra  w  górę; 
a po  k i lk u  dn iach  ob ok  
p o ja w ił s ię d ru g i pagó­
re k . W kró tce  p a g ó rk i 
os ią gn ę ły  w ysokość 
trz yp ię tro w e g o  dom u. 
U czen i p rzypuszcza ją , 
że z ja w is k o  to  zw iąza­
ne je s t z opuszczaniem  
•się po dz ie m n ych ska l,

Nowoczesny sprzęt 
do kosmetyki miast
T R Z E B A  o b ie k ty w n ie  p rzyzn ać, że p rze ds ięb io rs tw a  

oczyszczania m ia s t n ie  ba rdzo m a ją  czym  pracow ać. 
Sprzę t, k tó r y  po s iad a ją  to  na jczęśc ie j s ta re , w ys łu ­
żone m aszyn y, kom b in ow a ne  przed la ty  sposobem 
m a js te rsk im , zna jdu jące  s ię  częściej w  rem on tach  
n iż  na u lica ch . M in im a ln y  im p o r t sp rzę tu  d la  po ­
trz e b  go spo da rk i k o m u n a ln e j też n ie  rozw iązu je  
s y tu a c ji. P o trzeb ny  nam  je s t w łasn y , dostosow any 
do na szych w a ru n k ó w  zestaw  n a jb a rd z ie j niezbęd­
n y c h , now oczesnych urządzeń.

Z  p ro d u k c ją  ta k ie g o  sprzę tu  s ta le  b y ły  k ło p o ty .

W  ty m  ro k u  po  raz  p ie rw szy  spra w ę tę  p o tra k to w a ­
n o  b a rd z ie j kom p le ksow o , p rzeznaczając z  fu nduszu 
postępu techn iczn eg o  20 m ilio n ó w  z ło ty c h  na opra­
cow a n ie  n o w ych , ja k  n a jd a le j zm echan izow anych 
urządzeń d la  oczysczczania m ia s t. W ie le  z n ich  z n a j­
d u je  s ię  ju ż  w  te j c h w il i  na  rysow n ica ch  in n e  docze­
k a ły  się ra n g i p ro to ty p u  i  zda ją  egzam in  w  próbach 
la b o ra to ry jn y c h . O s ta tn io  na u lic e  W ro c ła w ia  w y ­
je ch a ł p ro to ty p  po jazd u  do m echan icznego czyszcze­
n ia  s tu dz ienek ka n a liza cy jn ych , op raco w a ny  przez 
na uko w ców  ta m te jsze j P o lite c h n ik i. P o ze b ran iu  do­
św iadczeń, ju ż  w k ró tc e  w e jd z ie  do p ro d u k c ji s e ry j­
ne j. „C h rze s t b o jo w y ”  — ró w n ie ż  w e W ro c ła w iu  — 
p rzechodzi tra m w a j -  s z lif ie rk a  do  w y ró w n y w a n ia  
fa lis to śc i szyn, na  k tó ry  zap o trzebow an ie  zg łos iło  
ju ż  w ie le  m ia s t. P ro d u k c ję  tra m w a ju  -  s z l i f ie r k i  po­
de jm ie  W U K O  \ r  Ło dz i.

P O L IT E C H N IK A  W arszaw ska p ra cu je  na d  czułą 
a p a ra tu rą  h y d ro e le k tro n o w ą  do  w y k ry w a n ia  uszko­
dzeń s iec i w od oc ią go w e j. W  p ro je k ta c h  na uko w ców  
są ta kże  sprężynow e z w ro tn ic e  au to m a tyczn e  d la  
k o m u n ik a c ji tra m w a jo w e j. U koń czon o ju ż  op raco­
w an ie  d o k u m e n ta c ji na następu jące urządzenia do 
oczyszczania m ia s t: za m ia ta rk ę  -  sam ozbieraczkę, 
p łu g  od śn ieżny, c ią g n ik  z  zestaw em  na rzędz i og rod­
n iczych  do  p ie lę g n a c ji z ie le n i m ie js k ie j o raz na dw o­
z ie  do  sam ochodu rozsypu jącego p ia sek  w  z im ie .

P IE R W S ZY  k r a jo w y  sprzę t do  k o s m e ty k i naszych 
m ia s t za in te re su je  z pew nością w ie le  ra d  n a ro d o ­
w ych . Pozostan ie im  ty lk o  p o d ję c ie  b a rd z ie j ener­
g iczn ych  s ta ra ń  o u zyska n ie  sum  po trze b n ych  na za­
k u p  m aszyn i  urządzeń. (Lsk)

E G Z O T Y C Z N A

W Ł A Ś C IC IE L E M  
s ta c ji benzynow e j w  
C h a n c to n b u ry  (h ra b ­
s tw o  Sussex) je s t  
R am  K a m e i, p rz y b y ­
ły  do A n g l i i  z da le ­
k ic h  w ysp  F id ż i w ra z  
z żoną, k tó ra  obs łu ­
g u je  k lie n tó w  w  eg­
zo tyczn ym  s tro ju  —  
sa ri. (C A F )

NOW A
HIPOTEZA

R A D Z IE C K I astro no m  — 
A m b a ro u m ia n  w ysu n ą ł n ie  
da w no  no w ą  hipo tezę o 
po w staw a n iu  m g ła w ic  i  
gw iazd. Jego zdan iem , w  
Kosm osie, szczególn ie w  
ś ro d ko w ych  p a rtia ch  ga­
la k ty k , są ja k ie ś  c ia ła  
n ie b ie sk ie  s tosun kow o  n ie ­
w ie lk ic h  ro zm ia ró w , na 
k tó re  sk łada się m a te ria  
p ra gw iezdna , zup e łn ie  in ­
na  od w sze lk ich  zna nych  
dotychczas ro d za jó w  m a­
te r i i .  Gęstość te j m a te rii,  
a  w ię c  i  masa je d n o s tk i 
ob ję to śc i je s t w ie le  m i­
lio n ó w  a lb o  i  m ilia rd ó w  
ra zy  w iększa od n a jc ię ż ­
szych zna nych  na Z ie m i 
p ie rw ia s tk ó w  chem icznych. 
M g ła w ice  1 g w ia zdy  są 
p ro d u ce n ta m i rozp ad u  te j 
p ra gw iezd ne j m a te r ii.

O bserw acje w y k a z u ją , że 
w  g a la k ty k a c h  są n ie w i­
doczne ją d ra , z k tó ry c h  
na w szys tk ie  s tro n y  pod 
dz ia ła n ie m  ja k ic h ś  po tęż­
n ych  s i ł  ro zp rze s trzen ia ją  
s ię  o lb rz y m ie  m asy m ate­
r i i  i  o lb rz y m ie  ilo ś c i ener 
g i i .  (S .K .)

PRrtKŁAD- SU -U D W IW ia

—  N IE B O S Z C Z K A ?  —  k rz y k n ę ła  M asza.
—  C ią g le  m ia ła  na d z ie ję , że ją  p a n i o d w ie ­

d z i —  p o w ie d z ia ła  z w y rz u te m . —  Ju ż  n ie  
w s ta w a ła  z łó żka , a c ią g le  czeka ła . Z a m k n ę ła m  
Bej oczy.

—  K ie d y ?  —  szepnęła M asza.
—  T rz y  la ta  m in ę ły ... A  m oże czte ry ... K a z a ła  

h i i  oddać p a n i zeszycik.
S tę k a ją c  w s ta ła  z k u f ra ,  p o d n io s ła  w ie k o , 

W y ję ła  z a w in ię ty  w  szm a tkę  zeszyt i  p o d a ła  M a ­
szy.

—  Co to  jes t?
—  N ie  w ie m  dziec ino . S kąd m ogę w iedz ieć?  

N ie  c zy ta ła m  tego, m am  s ła b y  w z ro k . G d y  po ­
czu ła  s ię  ba rdzo  źle , zażądała a tra m e n tu  i  ca ły  
ty d z ie ń  p isa ła  i  p isa ła ...

„M a sza  za p o m n ia ła  m n ie  —  m ó w iła . —  Je ś li 
k ie d y ś  p rz y jd z ie , o dda j je j  te n  zeszyt, n ie ch  
p rzeczy ta . Jeś li n ie  p rz y jd z ie , to  znaczy, że los 
ta k  chc ia ł...”  A  ty  w ła ś n ie  p rzy je ch a ła ś . P rze ­
c z y ta j m iła ,  p rze czy ta j. T e n  m ło d y  cz ło w ie k  
to  mąż?

—  M ąż —  o d p ow iedz ia łem .
Z n ó w  s z liśm y  na dw orzec w  z u p e łn y m  m i l ­

czen iu . P o  p ó ł g odz in ie  b y liś m y  w  poc iągu  do 
M o s k w y . W agon b y ł p ra w ie  p u s ty . M asza pa ­
t r z y ła  w  okno, za g ryza ją c  w a rg i. P rz y p o m n ia ­
łe m  je j  o zeszycie. O d w in ę ła  go, o tw o rz y ła  
i  poda ła  m i.

—  N ie  mogę... T e ra z  n ie  mogę.
.5 Z a m kn ę ła  oczy, i  z d a w a ła  s ie  d rzem ać,

M ia łe m  p rzed  sobą n o ta tk i Z in a id y  S t ie k ło -  
w e j nap isane d la  M aszy. O to  ic h  treść .

„D o m yś la sz  s ię  chyba , że m o w a  tu ta j  będz ie
0 tw o je j m a tce  L u d m ile ,  ko b ie c ie  d z iw n e j, n ie  
p odobne j do in n y c h . M ia ła  sk o m p lik o w a n e  ży ­
c ie  i  n ie  ro z u m ia ła m  je j .  M oże ty ,  g d y  do roś­
n iesz, zrozum iesz. T y lk o  n ie  sadź je j  su row o . 
T o  b y ły  s traszne  czasy.

L u d m iła  w y p ro w a d z iła  s ię  z  d o m u  w  nocy. 
W z ię ła  ze sobą m a łą  w a liz e c z k ę  i  ka z a ła  w  ra ­
z ie  ja k ic h ś  p y ta ń  o d pow iadać , że zosta ła  e w a ­
k u o w a n a  razem  ze szko łą . N ik t  o  n ią  n ie  p y ta ł.  
D o  z im y  1941 ro k u  m ie szka łyśm y  razem  z to ­
bą  i  m a tk a  tw o ja  n ie  o d w ie d za ła  nas w  ty m  
czasie. Podobno n ie  m ie szka ła  w ów czas w  m ie ś ­
c ie . L u d m iła  p ó źn ie j n ic  m i n ie  m ó w iła  o  ty m  
okres ie . W  ogó le  n ie w ie le  ze m n ą  ro zm a w ia ła .

Z ja w iła  się w reszc ie  w  g ru d n iu . W  naszym  
dom u lu d z ie  o tw ie ra l i  o kna , żeby na n ią  s p o j­
rzeć. N o s iła  zam szow ą k u r tk ę  na fu trz e  i  b ia łe  
b o tk i.  W ysko czy ła  z sam ochodu, za  k tó re g o  
k ie ro w n ic ą  s ie d z ia ł n ie m ie c k i o fice r.

P rz y n io s ła  c i u p o m in k i, c u k ie r , c ia s tka . N i ­
czego n ie  w y tłu m a c z y ła , d a ła  m i d w a  tys ią ce  
m a re k  i  p o w ie d z ia ła , że zam ieszka  gdz ie  in ­
d z ie j,  a c ig b ie  ze sobą n ie  w eźm ie ... O b ie cyw a ła , 
że będz ie  nas o d w ie d za ła  raz na ty d z ie ń . Z n i­
k ła  na tr z y  m ies iące . Od o b cych  d o w ie d z ia ła m  
się, że L u d m iła  z a jm u je  u  N ie m có w  w y s o k ie  
s ta n ó w lsko , że je s t p ro te g o w a n ą  ja k ie g o ś  ge­
ne ra ła , p ra c u je  w  za rządz ie  m ie js k im  i  k rę c i 
ta m  w s z y s tk ic h , ja k  chce. .

S łu c h a ła m  tego  z p rz y k ro ś c ią . W  d o d a tk u  do­
w ie d z ia ła m  się, że o trz y m a ła  w s p a n ia łe  m ie sz ­
k a n ie , do k tó re g o  n ie m ie ccy  o fic e ro w ie  jeżdżą 
na  p ija ń s tw a .

P rzysz ła  p e w n e j w io s e n n e j nocy. Spałaś... 
B y ła  w  e le g a n c k ie j s u k n i, b i ł  od n ie j zapach 
a lk o h o lu . P o c h y liła  s ię  nad tw o im  łó ż k ie m
1 g łośno z a p ła ka ła . N ig d y  n ie  w id z ia ła m , żeby
b y ła  ta k  zrozpaczona. P a d ła  na k o la n a  i  z a ła ­
m a ła  ręce. P oda łam  je j  w odę. O b ję ła  m n ie  
i  szepnę łą : . ,

—  „B oże m ó j, k ie d y  to  s ię  skończy ! L e p ie j 
b y m  s io  w ca le  n ie  ro d z iła ! ’*

N astępn ie  w y ta r ła  łz y , u p u d ro w a ła  s ię  i  po ­
szła. Z n ó w  z n ik ła  na cz te ry  m ies iące .

N a  począ tku  lip c a  w  m ieśc ie  b y ły  w ie lk ie  
a resztow an ia . M ó w io n o , że a re sz to w a n o  ja -  
k ic ł jś  p a rty z a n tó w , cźy  też  c z ło n k ó w  podz iem ­
n e j o rg a n iza c ji. Późno w ieczo re rh  16 s ie rp n ia , 
us łysza łam , że k o ło  d o m u  z a trz y m a ł s ię  sam o­
chód. W yszed ł z n ie g o  o f ic e r  i  zapuka ł.

„P a n i S tie k ło w a ?  —  z a p y ta ł. M a m  zaszczyt 
p rzekazać po lecen ie  p a n i Z a jk o w s k ie j.  Z n a j­
d u je  s ię  o n a  w  w ię z ie n iu  za dokonane  prze ­
s tępstw o. W ładze  n ie m ie c k ie  po s tę p u ją  je d n a k  
h u m a n ita rn ie  z ty m i,  k tó rz y  w y ra ż a  skruchę. 
P a n i Z a jk o w s k a  o trz y m a ła  zezw o len ie  na w i­
d zen ie  -ze sw ą  có rką . P ro s i, żeby p a n i p rz y je ­
c h a ła  z  je j  c ó rką  d o  w ię z ie n ia .

„B oże ta k ie  n ieszczęście —  p o w ie d z ia ła m . - 
K ie d y  m a m  iść?”  —  o p a m ię ta ła m  się.

—  „N a ty c h m ia s t” .
U b ra ła m  c ieb ie  półsenną, w z ię ła m  n a  ręce 

i  po jecha łam . W  w ię z ie n iu  w p ro w a d zo n o  m n ie  
do  w ie lk ie g o  za kra tow anego  p o k o ju  i  kazano 
czekać. T y  zasnęłaś n a  m o ich  rękach .

N ag le  w esz ła  L u d m iła . W y g lą d a ła  ja k  zaw ­
sze, b y ła  ty lk o  bledsza. U s ia d ła  ob o k  i  p o w ie ­
d z ia ła : „P o p e łn iła m  b łąd . B ra ła m  u d z ia ł w  
d z ia ła ln o śc i pod z ie m n e j o rg a n iz a c ji. O  m a ło  
m n ie  za to  n ie  rozstrze lano . O p a m ię ta ła m  się 
je d n a k  na czas i w ię c e j n ie  będę g łu p ia . Będę 
ż y ła  ja k  in n e , w y c h o w y w a ła  có rkę , szuka ła  no - 
wego_ męża. P o p rze d n i z  ta m te g o  ś w ia ta  n ie  
w ró c i. T u ta j w reszc ie  na u czy ła m  s ię  p ra w id ło ­
w o  patrzeć na  ś w ia t. P roszę s ię  o m n ie  n ie  
n iepoko ić . W k ró tc e  w ró cę  d o  dom u i  będz iem y 
s p o ko jn ie  ży ły ... Chcę p o trzym a ć  tro c h ę  M a ­
szę...”

N ie  b u d z iła  c ię . W z ię ła  na ręce, p rz yc isn ę ła  
do  p ie rs i i  zam knę ła  oczy. N as tępn ie  o dda ła  m i 
c ie b ie  i  pożegnała s ię : „T o  w szystko . D z ię ­
k u ję  za spe łn ien ie  m o je j p rośby” . W sta ła , po - 
całow*ała m n ie  i  poszła w  k ie ru n k u  d rz w i n ie  
og ląda jąc s ię  a n i razu . W k ró tc e  p rzyszed ł ż o ł­
n ie rz  i  w y p ro w a d z ił m n ie  na  u licę .

(Z teki E. Messern)

~  D ziecku  p an  d a je  p iw o  7) 
—  N a  w ó d kę  za m ło d y * .

{C ią g  da lszy  nastąp !}* 20 -  Ju ż  dw a  la ta  chodzę w  t y c i  
p a n to fla ch  i  jeszcze są cale.., -


